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jako oficjalna placówka subskrypcyjna 
przyjmuje
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„ollescha” Najlepsze ze Wszystkich!!! s 
tutki i bibułki „0LLESCHAU'‘
Gfeheralfce przedstiwlcidatwo iw Polskę:

Lwów, Kazimierzowska L  35.

Doniosły dokument
Kraków, i lipca.

Cfh.) Prżedćwszystikiem —  c*est le toń ;. Je- 
szeae. rzecż jasna, me była dosyć czasu do 
gruntownego przćsłudjowania ciekawej enbri 
cjdeji, jaką wydali do żydów pp. Mond, W flr- 
burg, Frankel i Wassermann. Jest tam lyie 
treści różnorodnej, ba tyle problemów tam 
jest odpowiedzi, tyle idtń jęst rozmyślali poli
tycznych —- ie istotnie dużo czasu ł zastano
wienia potrzeba, ażeby tn6c się z tą deklaracją 
wdawać w  rzeczową dyskusję. A  w inną, jak 
w rzećzóWą dyskusję —  to trzeba bardzo sta
nowczo zaznaczyć —  nie wolno poprostu się 
wdawać, bo w  tym dokumencie ttifema tego, 
co się rtieraż pogardliwie nażywa ,bleiaturą"; 
a eo faktycznie nie jfest niczem więtej, jak 
szermowaniem mniej czy więcej dżwięcznemi, 
ale często też zupełnie puśtemi słowami;

Enuncjacja tych czterech panów, stojących 
obydwiema nogami w  życiu praklyczncm, 
wśród tych potężnych opencyj pieniężnych, 
które nawet wielkie pafts<wa poruszają, —  
enuncjacja tyćh Czterech potentatów finanso
wych, jest dojrzałym i głęboko przemyślanym 
programem odbudowy kyiówbktej Palestyny.

Dlatego też zaczynamy omówienie tego do
kumentu od: c‘est le ton..,

Tort, w  którym jest ten kodumenl ułożony, 
uderza jako coś, co naoi jesl dobrze znane. To 
jet nasz ton, —  tale my. sjertiści, zwykliśmy 
mówię o sjoniźmie. Na taki wysoki katiierlon 
jest zazwyczaj tó nasi rojone to my, sjoniŚći, 
mówimy narodowi żydowskiemu O naszej 
ziemi, o naszej siedzibie narodowej, b nieźli 
wośćiach jej odbudowy- W  tym dokumencie 
niema, ce prawda, bryki ale jest wysoki na
strój, jest pdwdgtń jest przywiązanie i jest 
naHiet, i  trudem tytko przytłumiony, dniu 
zjazm. Tak ludzie nie mówią i nie piszą t  e fa

ce  j  sprawie, tak Się mówi ł pisze o własnej 
sprawie.

Należy przyznać, źe ton ten był niemal —  
niespodzianką. N ie tilożnrt było przypiiścić, 
że tym partoitt, którzy ciągle głoszą, że są da
lecy ód sjonizmu, a Zatem od tego Wsżećhży- 
dowśikiCgO p&tostl; który formalnie zmusza do 
sziikahia rtówych dróg i nowych celów, no
wych, że tak pow iem y ,,wieczności1' dla tego 
wiecznego narodu, —  >e tym  powiadamy, ob
cym niejako patiom Palestyna może być tak 
drogą, tak świętą i tak blizką. Każdy akcent 
w  tym dokumencie świadczy, że tak jest w  
istocie.  —

Nie będziemy się teraz rozprawiali z nićkió 
remi wskazaniami natury gospodarczej, jakie 
enuncjacja ta daje dla przyszłej, systemalyez 
nie ujętej i celowo uporżulkowahei pracy od 
budowy Palestyny. Można byłrt :< góry p rzew i
dzieć, że rzeczoznawcy gospodarczy nie będą 
zalecali jako form y osiedlania robotników tiA  
roli —  kolektywistycznej kwucy. Jest zresztą 
rzeczą wiadomą, że prof. Mcad już przed pię
ciu laty dyskretnie krytykował tę formę, uwa 
Zając ją ża zbyt drogą 1 zbyt malO tokującą 
hadzieji na przyszłość. Przyznajemy, że wśród 
najzagorzalszych SjohistŚW ma kWUca dużo 
przeciwników, a stosunkowo mdło zwolenni
ków. Mamy nieraz wrażenie, —  któremu zre
sztą już często dawaliśmy wyraz - -  że kwilca 
tiioże wytworzyć tylko sektę, a me ufundować 
byt narodu. Dla przeważającej Większości 
sjonistów, nawet — jak to raz Bismarck w y 
raził —  j.pbihaszeiiortyeÓ kroplą sdcjaliśtyćż 
nego bleju“ dosyć obficie, jest .Moszaw OW 
dim“ , z prawem własności, ale z własną bez- 
najemną, pracą, odpowiednią kuźnią do w y 
kucia lego  noWego człowieka, iakiego pragnie - 
rtiy w  Palestynie wytwo.ńsjłć. Szćźeta koepera

Żydowskie Tdw . S zko ły  LudoW ej i Średniej 
w  Stanisławowie ul. Lipowa L . 7 rozpisuje 
niniejszem

konkurs na posadę nauczycieli
1) języka fliemiefcktegoi
2) matematyki

dla gimn. humanistycznego tegoż towarzystwa 
Ubiegać się mogą o posady tylko sity, pbsladająe* 

pełne fewallflfcafcje.

cja ludzi, pełna serdeczności wzajemna po
moc, wysoki Idealizm tam panujący —  oto 
pełna rękojmia, że się w  tej formie osiedli w y 
twarza i wychowuje właśnie tego dobrego 
altruistycznego Człowads*. który irta być ty
pem przyszłego Żyda.

łlzeez jasna, ie  tym magnatom kwuca jako 
forma kolonizacji #tę nie podoba. Ale trzeb* 
uznać, że mówią i o lej forifiiC z tytti głębo
kim szacunkiem, jató rttłeć rtłOŹfc Właśnie ly lto  
blizki człowiek, krewny, który Wfc Włdśhć) 
krwi ćżuje ijrwo tętno nawet lfledftsty ż kwućjr* 

A  co jeszcze jest godne podniesienia i pod
kreślenia, to Cżeść, jaką Oddaje się prafty pol
nej. Przecież w  załeceniaćb nbsżjdb magna
tów rola wysuwa śę na plan jderWSźy. ftolnifc- 
two dochodzi tam do znaczenia, podstawy, lun  
damentu niewzruszonego, na którym tźzćbs 
dopiero dalsze „piętra" gospodarcze, przemysł
i handel, budować. Nie idzie tedy «  ldełdć ŁtH 
lonizowanle, tytko o gruntowne.

Trudno, naturalWć, już teriż rtttprawiśd 
Się z globalną sumą jednego nSljona i zrthm 
rocznie, jakiego ći zhaWcy-ekońómłS& Wyma
gają dla kontynuowania dzieła odhudoWy. Nie
łatwiejszego, jak Upominać się o Sćfażśży Mik-: 
dżet i wykazywać, że coś około tej Samy je
dnak sjonistyczna organizacja zdołała zbierad 
rdk rocznie o własnych Siłach, bes poo 
tych, którzy mftją się zjawić teraz jako 1 
zwyczajna siła finansowa. Jest praWdą, że J 
dy z tych czterech panów, szczególnie mod 
to śmiało twierdzić o dwóch z nich’. mógUby 
sam wyłożyć tę kwotę, która jest potrzebna 
do należytego ufundowania gospddarczeg© *e  
dziby narodowej. Zapewne, że to byłoby naj
krótszą Hhją do celu. Ale —  dziękujemy Bogn 
Izraela, że ni© mamy takich szczodrych do
broczyńców. Narodową siedzibę hiecb buduje 
naród. Suma też, podana jako konieczne nÓRi 
mum, ma być od całego narodu Zebrana, DO 
niego się także ci magnaci zwracają. Dobrze 
tak. Tylko, że dotychczas prawie zupełnie nie 
m ieliśm y bogaczy wśród naszych komtrybu- 
toróW, a teraz chyba ich mieć będziemy To 
nłfc osłabia źfiacźenij elaboratu oWyćh czte
rech panów- że nic odrazo otworzyli kieszenie 
1 nie wysypali mil jonów i miljardów. Na mi- 
1 jony dalej będziemy pracować twardo i hardo, 
a cały naród będzie przt nhs, tnoże nawet, 
częśCioWm przynajmniej; razem z bogaczami. 
To jest rzCćż. klóra się dopiero rozwinie. Na 
razie jest tylko przyjęta stiina, która jest do 
svsitęitiatyczńej pracy nieodzowny potrzebną. 
•To jak Wiadomo śtim się w e d ^ « óblićzehia 
Ttupplha. W ięc o to laraownć sie y  będziemy. 
W  tę drobnostkowość wpadną tylko zapewne
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nasi patentowani „idealiści". Ludzie o prostym 
rozumie przyjm ą tę sumę jai<o jeden z pun
któw programu, który się mozolnie i po ważnie 
układało.

Natomiast trzeba skwitować już wprost z 
wdzięcznością te uwagi które ten dokument 
stosuje pod adresem W. Brytanji.

N ieraz już na tem miejscu była o tern mo
wa, że przystąpienie wpływowych Amerykan 
do Jewish Agency może zaważyć z czasem ja
ko czynnik polityczny. W p ływ y  am erykań
skie są rozstrzygające także w  Anglji. T y lko  
było zawsze wątpliwem, czy też ci panowie 
k tórzy są tak poprostu organicznie ostrożni, 
zdobędą się na jakiś silniejszy ton żądania A  
otóż m am y na samym początku, przy p ierw 
szej publicznej enuncjacji, budujący przykład 
bardzo stanowczego. tonu upominania się o to, 
co się według ducha i k lery mandatu słusznie 
należy, Faktycznie —  gdyby tak zapomnieć 
na chwilę o pewnej delikatności w  stylu i w

Budapeszt 30. 6. PA T . Teł. Unin. Dzienniki 
donoszą, że policji budapeszteńskiej udało się 
odkryć rozległy spisek komunistyczny. Znacz
na liczba osób została aresztowana. Mówią o 
30 aresztowanych. Aresztowania te stoją w  
związku z pojawieniem się Beli Kuna w e W ie 
dniu. Policji podobno udało się w ykryć  nici, 
łączące biuro Beli Kuna z komunistami w ęgier
skimi.

eałym  stylistycznym układzie, możuaby m y

śleć, że mówi —  rewizjonizm : Tak  stanowczo 
i lak przekonywująco zestawiają ci panowie 
źródła i fakty i komp!eksv faktów, z których 
wynika bezwzględnie zobowiązanie Anglji do 
większych wysiłków i do bardziej celowego 
postępowania, że to poprostu działa odświeża
jąco i pokrzepiająco. Trzecia część elaboratu, 
traktująca o obowiązkach mocarstwa manda
towego i medomaganiach jego dotychczasowej 
działalności, jast bodaj najwytrawniejszym  tra 
ktatem politycznym. Ta  część chyba spotka się 
z uznaniem u wszystkich grup sjonistycznych 
—  bez wyjątku...

Jednem słowem —  pierwsza enuncjacja na
szych przyszłych spólników wypadła żywiej, 
lepiej, intymniej, aniżeli nożna było się spo
dziewać. Jest już jasne j jest już pewne: nie 
przychodzą do nas wrogowie, tylko p rzy ja 
ciele- I oby rychło stali się w  całej pełni na
szym i —  braćmi.

mówił przed powołaniem go na stanowisko u- 
dzielenia wywiadu, a na zapytanie w  sprawie 
swego stosunku do mniejszości narodowych o- 
św iadczył: „M ój stosunek do mniejszości naro 
dowych był Panu dawno znany i udało mi się 
utrzymać jak najlepsze stosunki z przedstawi
cielami wszystkich mniejszości narodowych, w  
pierwszym  rzędzie z Białorusinami, z którymi 
stykałem się jako mieszkaniec ziemi wileńskiej. 
Stosunek mój do mniejszości nie uległ zmianie, 
nie wiem tylko, c zy będę miał sposobność zaj
mowania się obecnie tem-i sprawami.—  W  każ- 
ydm razie, jeśli będę miał tę sposobność, uczy
nię to zgodnie z mojemi przekonaniami".

W arszawa 30. 6. P A T . W  dniu 30 czerwca 
b- r. w  godzinach południowych odbyło się pier 
wsze posiedzenie nowego gabinetu pod prze
wodnictwem premjera prof. K. Bartla. Na po
siedzeniu tem Pada ministrów załatwiła szereg 
spraw bieżących, między innemi upoważniła 
ministra skarbu do wypłacenia urzędnikom pań 
stwowym  w  następnym kwartale zgodnie z art. 
5 ustawy skarbowej dodatku do poborów w  
wysokości 15 procent miesięcznie. Dodatek ten 
ma być wypłacony w terminie 15 lipca, 1 sier
pnia i 1 września b. r.

du, dotyczący ruchu kolejowego oraz komuni
kacji pocztowej i telegraficznej pomiędzy Pol
ską a Litwą. Postanowiono, że projekt ten zo
stanie podaany dyskusji w  łonie odnośnych 
podkomisyj po zapoznaniu się z nim delegacji 
polskiej. Posiedzenie podkomisji ekonomicznej 
wyznaczono na wtorek 3 lipca na godz. 1 I-tą 
prze pdohidniem.

Bela Kun przyjął karę
Wiedeń, 30 6 PAT. Bela Kun, zasądzony jak  

wiadomo, na 3 miesiące więzienia, nie zgłosił 
od wyroku odwołania, wobec czego wyrok stał 
się prawomocny. Bela Kun skończy odsiadywa 

nie kary dnia 26 lipca br.

KTO CUCĘ BYĆ ZDROWYM I ŚWIEŻO
GLĄDAć, niech pije raz lub dwa razy tygodniowo 
przed śniadaniem szklankę naturalnej wody gorz
kiej Franciszka Józefa. Sprawozdania lekarskie ae
szpitali wojskowych stwierdzają, iż woda F m -  
eiszka Józefa jest chętnie prżyto&owaną nawet 
przez obłożnie chorych, gdyż prżwSysż*za szybko 
i bez żadnych nieprzyjemny^ : tuta* i ustępstw. 
Do nabycia w aptekach i drogu** jjpjt 198fc

P. Ascarate w Węrsfewrf 
Sprawy szkoln ictwa m plr .

w e g o  na c .  Slaflu.
W arszawa, 30 6 P A  F . W  piątek 39 

przybył do Polski p. Ascarat?.' kietowrfBk Se
kcji mniejszościowej sekretarjatu generafafcfp 
L ig i Narodów. P. Ascaraie zaproszony aosta? 
przez p. ministra spraw1 zagranicznych ecłenr 
poinfomowania się o kwesljach, dotyczących’ 
szkolnictwa mniejzościowego na G. Śląsku i 
omówienia z kompeteninemi czynnikami W  
Polsce spraw ze szkolnictwem tem związa
nych.

Rząd jugosłowiański nie chce 
ustąpić

Wiedeń 30. 6. P A T . Dzienniki donoszą z Bia- 
łogrodu: W  ciągu dnia wczorajszego oczeki
wano tu dymisji rządu. W  partji rządowej o r 
świadczają jednakże, że  p rem jer W ukicevic o- 
raz minister spraw wewnętrznych Korosec sto 
ją na stanowisku, że krwawe wypadki w  skup 
sztynie są dziełem zbrodniarza i że  z tego po
wodu rząd nie widzi p rzyczyny do ustąpienia. 
Ponieważ na wczorajszem posiedzeniu rady mi 
nistrów także i demokraci przyłączyli się do 
poglądu premjera Wukicevica w  tej kwestji, 
została powzięta uchwała w  kierunku nie poda
wania się do dymisji.

Fluktuacje na giełdzie nowo
jorskiej

N ow y York 30. 6. PA T . Po  obniżeniu się sto
py pieniężnej na 7 proc. i pod wpływem  wyka 
zu Federal Reserve Bank, dowodzącego, iż na
stąpiło zmniejszenie się pożyczek maklerskich 
na 110 miljonów dolarów,, rozpoczęła giełda 
dzisiejsza zw yżką dolarów. Do godz. 13 w yco 
fały banki 30 milionów dolarów, skutkiem cze
go stopa procentowa podskoczyła najpierw na 
7 i pół procent, popołudniu na 8.procent. Ta  no 
wa rekordowa stopa procentowa w yw oła ła  na 
głą zmianę nastroju i falę zniżkową, która trwa 
ła mimo silnych pokryć. Na W alstreet sądzą, 
że stopa procentowa pieniądza dziennego nie 
wróci przed 4 lipca do normalnego stanu.

„Prohibicja4* na Broadway
N ow y York 30. 6. P A T . P rzeszło  100 urzęd

ników prohibicyjnych w  ubraniu cywilnem u- 
rządziło wczoraj obławę w  nocnych klubach 
dzielnicy Broadway. Skutkiem tej ob ław y zam- 
knęito dotychczas 16 lokali nocnych. 96 osób 
aresztowano. Skonfiskowano nadto znaczny 
zapas napojów wyskokowych.

Ohyda lynczu
Brockhauen 30. 6. PAT . W zburzony tłum 

wtargnął do m iejscowego więzienia, skąd w y  
prowadził 2 murzynów, zatrzymanych za po
strzelenie białego, który był im winien drobną 
sumę. Murzynów w leczono aż do krańców mia 
sta, gdzie ich wkoncu powieszono.

NIESZCZĘŚLIW Y  W Y P A D E K  ZNANEJ  
ARTYSTKI

Wiedeń, 29 6 P A T . Znana berlińska ąriystka 
dramatyczna Cliarlotta Ander została dzisiaj 
potrącona przez automobil, przyczem  odniosła 
ciężkie rany.

Londyn 30. 6. PAT-Sekretarz skarbu Stanów 
Zjednoczonych Mellon przybędzie w  ciągu lip
ca do Londynu i Paryża na ważne konferencję 
finansowo-polityczne. . j

Pierwsze posiedzenie nowego gabinetu
Podwyżka dla urzędników. —  Zmiany personalne. — poseł Koiclał- 

kowskl podsekretarzem stanu w Prezydjum Rady ministrów i referen
tem spraw mnlejszoid narodowych.!

(Telefonem od naszego korespondenta}

W arszawa 30. 6. (Sin). Na dzislejszem pierw- 
szem posiedzeniu nowej Pad y  ministrów pod 
przewodnictwem premjera Bartla upoważnio- 

iino ministra skarbu do w ypłaty funkcjonariu
szom państwowym 15-procentowego dodatku 
.do poborów. P łatny on będzie 15 lipca, 1 sier
pnia i 1 września. Dalej zadecydowana została 
nomfinacja p. Jerzego Paciorkowskiego na sta
nowisko dyrektora departamentu politycznego 
w  Min. spraw wewn., w  miejsce min. Śwital- 
skiego, p. Wojciecha Gołuchowskiego na sta
nowisko w ojew ody lwowskiego, natomiast peł 
niący obowiązek szefa gabinetu prezesa Pady 
ministrów p. Józefski ma być powołany do słu 
żb y  w  Min. spraw wewn., względnie na woje
wodę wołyńskiego.

W  najbliższych dniach jest przewidziane 
mianowanie posła Marjana Zyndra Kościałkow 
skiego szefem gabinetu w  Prezydjum Rady mi
nistrów. P. Kościałkowskiemu zostanie p rzy
znany trzeci stopień służbowy, przez co będzie 
cm mógł sprawować zgodnie z przepisami kon 
stytucji mandat poselski. Jak się dowiadujemy, 
poseł Kościałkowski zajmować się będzie szcze 
gólnie sprawami mniejszości narodowych.

W asz współpracownik rozmawiał dzisiaj z 
posłem Kościałkowskim, który wprawdzie od-

M m i i  gnie lida  kitkiti
między Polskę a Litwę

W arszawa 30. 6. PAT . Delegacje polska i li
tewska, obradujące obecnie w  W arszaw ie w 
sprawach ekonomicznych, komunikacji i tranzy 
towych, wyda ły  następujący wspólny komuni
kat: Komisje ekonomiczna, komunikacyjna i 
tranzytowa odbyły w  prezydjum Rady mini
strów  swe pierwsze posiedzenie po przerwie 
świątecznej. Delegacja litewska wręczyła na 
tem posiedzeniu delegacji polskiej projekt ukła-

Rozległy spisek komunistyczny wykryty
na Węgrzech
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Wyiazd do Karlsbadu
Za kurację jest o te c rć e  zbyt  k o s z t o w n y  i u trudniony , w ię c  nic k ażd em u  dostęp ny.  T o  też z a ró w n o  
pp. le k a rz e ,  jr.k i ci k u ra c ju sz e  k a r ls b a d z c y ,  k tó r y m  z jak ich kq dź  pow od ów  w y j a z d  jest n iem oż
liwy, z n ie m a ła  ra d o śc ią  pow ita l i  w a ż n ą  n o w o ś ć  lecznicza,  jak ą  jest n a sz a  s y n te ty c z n a ,  trwale 
radowana sp o so b e m  iaoorat .  , .R a d “ . w o d a  k a r l s b a d z k a  („Karlorad"), po s ia d a ją c a  dz ięk i  s w e j  g w a 
rantowanej, s ta łe j  rado-aktyw-ności ,  te s a m e  cenne w ła s n o ś c i  leczn icze ,  ja k  w K a r ls b a d z ie  ś w ie ż o  
czerpana u źród ła  PP. L e k a r z e  i pacjenci ,  s to su ją c  tę wodę w kuracji do m o w ej,  stwierdzili przy 
przestrzeganiu d je ty  k a r lsb a d z k ie j ,  pełne i zadawalniające wyniki. Oprócz radowanej karlsbadz- 
kie „KarIorad“ , wytwarzamy także wody radowane; Kissingen-Rakoczy („Kissinrad"), Vichy i 
Bilińską. Żądając Ich w aptekach i drogeriach, trzeba wyraźnie zaznaczyć: „radowanych". 
fcZĄCA - < HMURSKI, Zakład mineralnych wód leczniczych y Krakowie, założony 1863 r.

Tiiirl Mi lii mmi jtt. Hiltgi
Kim  jest Proc. Al do Ponftremoli? —  Robr owa z matka 

Łydcwskiego uczestnika wyprawy polarnej.
(Od nanogo koiMBcniienta rzymskiego)

Rzym. 27 czerwca 
W śród nieszczęśliwj'cb rozbitków których 

burze polarne uniosły wraz z całą powłoką 
aeruStatku „Italja" , znajduje się również mło
dy uczony żydowski, znakomity fizyk prof. 
Aldo Póhtremóli.

Prof. Pontremoli jest wnukiem zmarłego 
przed rokiem, b. prcmjera Luigi Luzzatiego i 
w U -eszkaniu dostojnego starca misiem kilka
krotnie sposobność suotkać młodego uczonego, 
którym chlubi sie, .dusznie, nauka włoska.

Skromność tego człowieka była doprawdy 
ujmująca. O  swych poszukiwaniach, o swych 
pracach naukowych nie lubiał mówić i tylko 
od blizkich jego krewnych i znajomych mo
głem sobie wyrobić opinje o autorytecie jakim 
się cm cieszy we włoskich kołach naukowych 
i jak bardzo jtut poważany i ceniony przez 
studentów Uniwersytetu w  Mediolanie, gdzie 
od lat pięciu wykładał fizykę doświadczalną.

To też rząd wioski i m'asto M 1 olan, które 
podjęło się obowigiku pokrycia kosztów zwią 
zanych z wyprawą Nobilego. baz wahania po
wierzyło prof. Pontnunoliemu odpowiedzialny 
i zaszczytny obowiązek dokonywania badań 
fizycznych w  okolicach biegunowych, co m ało  
włąśwfe być ceien. wyprawy biegunowej 
„Italji". *' —

Za uczestnictwem prof. Pontremobego w  
ekspedycji tej przemawiała również, prócz 
jego w.elkiego autoiytetu naukowego i ta okoli 
czność, że jest on doskonałym pdotem i świe 
tnie obznajomiony ze wszystkiemi problemata 
m; Kchn:,*

W  nadziei otrzymania bliższych wiadomo
ści co do losu prof. Pontremoliego- postanowi
łem odwiedzić matkę jego. która po t-nrerd 
męża swego stale mie>zk*a w Rzymie Prócz

która za imuje się gorliwie segregowaniem pism 
i dokumentów pozostałych po dostojnym mę
żu. ---------------

Lucia Pontremoli, matka uczestnika nieszczę 
śbwej wyprawy biegunowej, przypomina w y
glądem swym, rysami twarzy uduchowione, 
pogodne oblicze swego wielkiego ojca Nawet 
pi;tno bolu, które wywołuje wspomnienie 
imienia jej syna, wyczekującego w dalekiej 
pustyni lodowej ratunku od Opatrzności, nie 
zachmurza jej twarzy, jej jasnych oczu i nie 
jest w stanie pommej s/.yć wenecjańśkiej do-

Kąpieli słonecznej
nie powinna Pani sobi" odniriwń.ć.

=  P g l d P  E
usuwu niezawodnie

LesctinSIsers
niaśćimydlowysokowartościowe prepa
raty oryginalne na naukowe, podstawie. 

W aptekach i drog. maść 3'1E mydło 2*30 
Gdzie niema, wprost:

Aptekarz D ra n c z  i S iu , B ie ls k o .

później poleca jego prac© Włoskiej Akademji 
Umiejętności do chwalebnego odznaczenia.

Dalsze studja fizyczne Pontremoli prowadzi 
w  Cambridge, zyskując tam uznanie wielkiego 
uczonego prof,, Ruthforda. Niebawem uniwer- 
sytet w  Medjolanie ofiaruje 25-letniemu uczo
nemu stałą katedrę fizyki. Z  prof. -’ ontremc»- 
lim nawiązują kontakt najwybitniejsze powa
gi naukowe fizyczne Europy i miedzy innymi 
Albert Einstein pisuje doń w słowach pełnych 
pochwały, poważania i admiracji.

W  uznaniu swych zasług prof. Pontremoli 
zostaje mianowany sekretarzem generalnym 

Międzynarodowego Kongresu Fizyków, który 
rok temu odbył się w Como, w związku z uro 
czystościama stuletniej rocznicy Volty.

Pani Pontremoli przytacza mi jeszcze kijka 
innych chlubnych epizodów z działam ości nau 
kowej swego syna, starając się jednocześnie 
opanować troskę straszliwej niepewności, któ-

Drjerny wyżej podobizny sześciu członków załogi „Italji". który los jest dotąd niewiadomy. W  jtfująM 
rzędzie z lewej ku prawej sironie: geograf prof. Alessand.ini, mechanik Caratti, dii — 3 a.r ^ go , — 
W  d a ls z y m  rzędzie od lewej ku prawej: teolog orof. PontremoL, podoficer Ardunlo. mecbaok Cłooca.

tragicznego wyczekiw arna wiadomości o <wvyfn l slojności i skupienia, które odziedziczyła ona 
synie z dalekich biegunowych stref, !os nie po swem rodzinnem mieście, 
oszczędził jej różnym innych mszczę trosk —  Żyję tylko nadzieją ratunku mego syna
osobistych i rodzinnych.

Wybrałem się do stroskanej matki prof. Pun 
tremoliego w towarzystwie dawnej, wierne, 
sekretarki I  uigi Luzzaltiego, p. Elena Carli,
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—  powiada m' pat.i Pontremoli z nutą głębo
kiej wiary w głosie. —  Wierzę, żc uda się lo
tnikom poszukującym rozbitków, dotrzeć rów 
nież dc tej rozproszonej garstki. wśród której 
syn mój się znajduje...

—  W  c;ągu tych kilku lygidni, któi? upły
nęły od wieści o tragicznem finale ekspedycji 
i o losie, który przypadł jej uczestnikom, nie 
przestaję błądzić myślą po tych dalekich śnie 
żnych obszarach, gdzie syn mój i reszta roz
bitków żyją oderwani od świata, żyją nadzieją 
ratunku...

Pani Pontremoli opowiada mi następnie 
szczegóły naukowrej kar jery swego utalento
wanego syna- —

OJ lat dziecinnych zdradzał on -wyjątko
we zamiłowanie do fizyki. Mając lat 9. ni© zaj
mował się niczem innem jak doświadczeniami 
z zakresu fizyki: jedynerm zabawkami w  jego 
pokoju dzręcinnym były przewodniki elektrycz 
ne.t motorki i rozmaite przyrządy własnego po
mysłu... -----------

Po ukończeniu gimnazjum Aldo ‘Pontremoli

r i zawisła nad jego losem w  tak straszliwych, 
przejmujących okolicznościach- 

W yczaiłam  ogromny, skupiony ból, który 
ukrywa się w sercu tej nieszczęśliwej kobiety, 
ból łagodzony tylko błyskami słabej nadęci*.

Żegnam panią PontramoU, wyrażijąc życze
nia. że rozbitkowie zostaną ocaleni z otchłani 
lodów i przywróceni światu, nauce, rodzinie, 
blizkuemu otoczeniu... 

j jednak któż wie, czy w chwili, gdy piszę te 
; słowa, ta najbardziej niefortunna część ekspe 
1 dycji Nobilego, grupa sześćai pozostała w po- 
j wtoce powietrznej „Ita lji1 jeszcze w sianie 
j jest walczyć z żywiołami natury i czy uda nau* 
i sSę jeszcze dowiedzieć szczegółów straszliwej 
I tragedji od rozbitków poiarnych- wśród któ- 
I rych j>oslać żyda -Ponlremołlego wyrasta isto

tnie do rozmiarów prawdziwego męczennika 
I Wiedzy i postępu ludzkiego, 
i Ed. Klr rłerer

Moskwa 30. 6. ŻAT. Sąd okręgowy w  Pło- 
skirowie skazał na śifierć 4 członków dawnej 
bandy ataniana petlurowskiezo, Szepicla, któfy 
urządzał pogromy na Żydów na Podolu. 9 in*

zostaje na uniwersytecie rzymskim asystentem j nych pogromczyków zostało skazanych na lia*
znjłŁonautwgo fizyka, prof. Corbtao, który leż rę więzienia.
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Nowy gabinet niemiecki
Kraków, 1 lipca-

(K ) Po długich a ciężkich zabiegach udało 
się wreszcie Idei juanowi Mullerowi uformo
wać nowy gabinet. kanclerstwo obejmuje Her 
man Muller, ministrem spraw zagranicznych 
został Sireseinann. Dwa te nazwiska mówią 
już sarnę za siebie i oznacza ją  że w dziedzime 
politjdd zagranicznej będzie nowy rząd kon
tynuował dotychczasową poi.tykę Streseman- 
na.

W  skład gabinetu Schodzi, były pruski mini 
ster spraw wewnętrznych socjabsla Scveimg 
który obejmuje tekę ministra spraw wewnę
trznych Rzeszy. Jeden z najwybitniejszych leo 
rcLyków marksizmu, autor bardzo cenionej 
książki pt. „Das Finanzkapilal1'. Dr Ililferding 
obejmuje tekę finansów, socjalista Wissell obej 
muje tekę ministra pracy. Socjaliści obsadzi
li tedy najważniejsze pozycje w nowym rzą
dzie i objęli niejako kierownictwo w Rzeszy 
niemieckiej Po pięciu latach od czasu ustąpie
nia z gabinetu Slresemanna po puczu hitlerow 
skim wstępują z powrotem soc joli-ci do koali
cji rządowej. Rzesza nienuceka miała od tego 
czasu aż sześć gabinetów, z których dwa ufor 
mował Luther, a cztery Marks. Dominujące 
stanowisko socjalistów' jes! rzucającą się w  
oczy charakterystyczną cechą obecnej sytua
cji. W  gabinecie Rzeszy za jmują cztery porlle 
le, w  Prusiech wyszedł z ich łona prezydent 
ministrów ornz minister spraw wewnętrznych, 
prezydentem Reichstagu i prezydentem sejmu 
pruskiego są socjaliści. Porzucili oni wiec do
tychczasowy taktykę opozycji i wespół z tn- 
nemi partjami, stojącemi na gruncie repuhli- 
kańskim, biorą na siebie odpowiedzialność za 
losy Niemiec.

Nowy gabinet Hermana Mullera jest właści
wie gabinetem wielkiej koalicji, chociaż for
malnie nie zdołano uzyskać zgody pojedyii-

Ne zjeździe lekarskim „Tozu“ przyjęto cały 
szereg rezolucyj, tyczących się stanu zdrowot
nego ludności żydowskiej w  Polsce.

Zjazd zwraca uwagę opinii całego społeczeń
stwa oraz czynników miarodajnych, iż nędza 
szerokich warstw żydowskich, pozbawionych 
przysługującego każdemu człowiekowi prawa 
do pracy i zmuszonych z tego powodu trudnić 
się pracą nieprodukcyjną, jest stanem anorma 
inym, zgubnie odbijającym się na stanie zdro
wia fizycznego i psychicznego mas żydowskich 
Zmiana na lepsze warunków bytowania Żydów  
•— a to drogą zapewnienia im prawa do pracy 
I umożliwienia im zajęcia się pracą produkcyj
ną jest nieodzownym warunkiem dl? przebudo
w y  stanu fizycznego ludności żydowskiej.

Zjazd stwierdza niedostateczne traktowanie 
potrzeb zdrowotnych ludności żydowskiej.

Aczkolwiek władze okazują coraz większe 
zrozumienie dla tych spraw, jednak szer

sze uwzględnienie potrzeb zdrowotnych ludno
ści żydowskiej w kraju jest nadal pilną koniecz
nością.

Zjazd uważa, że inicjatywa i samodziałalność 
społeczeństwa żydowskiego na polu medycy
ny i higieny społecznej winny być uzgodnione 
z programem pracy instytucyj państwowych, 
z drugiej strony koniecznem jest. aby odno- 
wiednie władze uznały placówki TO Z‘u za o- 
środki, świadome potrzeb ludności żydowskiej 
w  dziedzinie zdrowia publicznego i odpowied
nio je wspierały.

Zjazd uznaje, że główna wypadkowa wysił
ków TO Z‘u powinna być zwróconą na teren 
opieki nad dziećmi, tu bowiem głównie leży roz 
wiązanie problemu ludności żydowskiej.

Konieczna jest współpraca z czynnikami 
szkolnemi, o nawiązanie kontaktu z warstwa
mi zorganizowanemi, zawodowymi, ekonoim-

czych frahcyj naljcdnoliły program rządowy. 
Z począliku dążyli socjaliści do gabinetu ma
łej koalicji, ale ani cenlrum ani demokraci 
nie chcieli się zgodzić na taką koncepcję, klo- 
raby ich zupełnie wydala w ręce socjalnej de
mokracji. Gdy koncepcja wielkiej koalicji z 
powodu trudności stawianych tak przez nie
mieckich ludowców jak > cenlrum upadla, wy 
łoniła się myśl stworzenia „gabinetu osobisto- 
ści“. Jest to jednakowoż tylko parawan, poza 
którym kryje się dawna koncepcja gabinetu 
wielkiej koalicji. Wprawdzie centrum postało 
do gabinetu tylko jednego swego człowieka, tj. 
przewodniczącego swej frakcji parlamentarnej 
Guerarda. który objął tak tekę komunikacji, 
jakoteż tekę ministra dla okupowanych tery- 
lorjów. i nie zdołało wymusić dla siebie wzgłę 
dnie dla dra W irlha wicekanclcrstwa, atoli 
nie ulega wątpliwości, iż stronnictwo to nie 
wyciągnie konsekwencji i nie obali nowego 
rządu.

Zresztą nowy rząd sam nazwał się rządem 
prowizorycznym, który ma przetrwać aż do 
jesieni, w którym to czasie ma nastąpić osiate 
czna stabilizacja gabinetu. W  tym to czasokre 
sic uda się najprawdopodobniej spełnić też żą
danie ludowców, by rozszerzyć ramy koalicji 
rządowrej w  Piusiech przez dopuszczenie ich 
do pruskiego gabinetu. Na razie niemieccy lu
dowcy są zastąpieni w gabinecie przez Strese 
manna i dra Curfiusa, który dalej będzie mi
nistrem gospodarstwa Rzeszy.

Demokraci objęli w nowym gabinecie tekę 
aprowizacji, którą poruczono Dietrichowi, a ba 
warska partja ludowa tekę poczty, którą na
dal będzie prowadzić-z ich ramienia dr Schat- 
zel. Tekę Reiclisw^hrę dzierży dalej generał 
Groener.

cztiemi, kulturalnemi i naukowemi. Konieczne 
jest pozatem kontynuowanie prac naukowych 
nad zagadnieniami biologii, antropologii i pato
logii Żydów.

Pierwszy Krajowy Zjazd Lekarski TOZ‘u 
wyraził uznanie centralnym władzom TO Z‘u 
za ich owocną pracę w szczególności za inicia 
tywę i zorganizowanie Pierwszego Krajowego 
Zjazdu lekarzy-Żydów i stwierdził, że TOZ  
tylko wtedy sprosta temu doniosłemu i cięż
kiemu zadaniu, jeśli dozna należytego poparcia 
ze strony społeczeństwa żydowskiego, w  szcze 
gólności lekarzy-Żydów. Wobec tego Pierwszy 
Krajowy Zjazd lekarski zwraca się z gorącym 
apelem do lekarzy Żydów, rozrzuconych po 
większych i mniejszych ośrodkach całego kra
ju, aby wzięli czynny udział w  pracy TOZ‘u.

Z innych rezolucyj należy wymienić nader 
ważną uchwałę Zjazdu, wzywającą gminy ży
dowskie do zorganizowania, w  celu zachowa
nia przepisów higjeny podczas aktu obrzeza
nia i unikania szkody dla zdiowia noworod
ków, specjalnych kursów chirurgiczno-łiigjeni- 
cznyeli dla wyszkolenia mohelów w  dziedzi
nach chirurgji. aseptyki, postępowania przy ra
nach i ogólnej higjeny.

W  kilkudziesięciu rezolucjach, Zjazd wypo
wiedział się pozatem co do całego szeregu 
spraw z dziedziny medycyny społecznej. W  
szczególności w sprawie walki z gruźlicą, z cho 
robami zakaźnemu w  sp-awie opieki nad niemo
wlętami i nad młodzieżą szkolną.

12 TYSIĘCY UM YSŁO W O  CHORYCH  
ŻY D Ó W  W  POLSCE.

Na z.eżdzie „Tozu“ podane między innemi do

skich liczba różnego rodzajl umysłowo sho 
rych wynosi przynajmniej 12 tysięcy osób. Ba
dania wykazały, że Żydzi polscy wykazują 
przewagę i to wyjątkowo dużą nać nie-Żydami 
w  cierpieniach otępienia wczesnego. : 
Wśród chorych umysłowo Żydów trzy c war 

te cierpi na ten rodzaj choroby, a wśród cbrze 
ścijan tylko jedna czwarta jest dotknięta otę
pieniem.

i
Psychozę manjakalno-depresyjną spotyka się 

u Żydów i nie-Żydów prawie w  równej bhfe- 
rze. Psyctiozy alkoholiczne nie zdarzają sięi a  
Żydów prawie zupełnie. Na 2784 wypadłbów 
choroby umysłowej ustalono u Żydów zakbd- 
wie trzy wypadki psycho alkołiolicznych, u t o  
miast u nie-Żydów 269 wypadków,.

A więc u Żydów polskich wysuwa się na 
plan piewrszy wśród umvslowo chorych d o -  
roba otępienia wczesnego.

ZE ŚW IATA
Nowe szczegóły o Sinobrodymi 

z Marrylji
Francja stoi pod znakiem sensacji z  powoda 

pczypadiKowego odkrycia w  M arsylji straszliwej 
zbrodni. Wszystko wskazuje na to, że Jeruiąc 
Drał, któremu udało się zbiec, jest najstraszliw 
szym masowym mordercą kobiet. Ustalano na ra
zie tylko trzy mordy, a mianowicie stWietrdzotoo 
tożsamość zamordowanej pani Forre, w łaściciel
ki w illi .,Pod dzika różą“, a następnie 40-letniej 
kobiety z MarsyIji Joanny Ebel i  pewnej 38 lat 
liczącej Iiolenderki. która ostatnie zamieszkała W  
Marsylji. N ie ulega jednak wątpliwości, że Drat 
ma na swojem sumieniu jeszcze conajmoiej 15 ko
biet. Drat prowadził bardzo ożywioną działal
ność, ogłaszając tak w  marsylskich, jak i pary
skich pismach niatrymonjalne ogłoszenia Z od
powiedzi dowiadywał się przedewszystkiem. czy 
jego o fiary są majętne. Uwzględniał głównie ko
biety około lat 40 i samotne. W  mieszkaniu u nie
go znaleziona baTdzo obfitą korespondencję, z któ 
rej wynika, że moruerca zapraszał swe o fia ry  do 
siebie, a następnie w  swojej w illi je zabijał, zw ło  
ki zaś wywoził. W  M arsylji wynajął w ilię  na p o t 
stawie sfałszowanych dokumentów. Onegdaj are
sztowano go w  Algierze.

Miss Carry i lej w ał
Nowa sensacja Paryża.

Nie jest to morski wąż, który wypełnia szpaf 
ty prasy w  ogórkowym sezonie, ale prawdzi
w y wąż, zdobiący szyję bogatej Amerykanki, 
miss Lthel Carry. Jest to żona najbogatszego 
właściciela kopalni miedzi, która ostatnio ba
wiła w  Paryżu, a obecnie przebywa na Rivie- 
rze. Miss Etliel Carry chciała koniecznie zdys
tansować divę filmową Peggy Joy, której na 
każdym kroku strzeże specjalny detektyw, po
nieważ miss Peggy posiada największy dia
ment na Rwiecie. Miss Ethel Carry posiada też 
wprawdzie bardzo dużo diamentów, ale nie mo 
że się tern poszczycić, że posiada największy 
djament. Wymyślała więc inną historję, aby za
ćmić sławę swęj rywalki.

Oto pewnego dnia zjawiła się w  Cannes w  
najelegantszej restauracji i zdjęła ze szyj-, swo
ją kolje. Okazało się, że kolją tą był tresowa
ny wąż, który ukąsił się niejako w  ogon i w  
ten sposób owinął się koło szyji swej pani. W ła  
ścicielka tej żywej kolji zażądała pokarmu dla 
swego węża. W  kilka dni później zjawili się 
w tej samej restauracji dwaj panowie i dwie 
damy. z których każda miała na sobie węża 
długości półtora metra- Panny zdjęły swoie 
boa i zażądały dla nich pokarmu. Publiczność 
uciekła z restauracji, a p~zestraszony dyrektor 
zjawił się przed damami i grzecznie je popro
sił, aby na przyszłość zaszczyciły inny lokal 
swoją obecnością. Gdy damy powołamy ssie na 
bogatą Amerykankę, oświadczył dyrektor, że 
można wprowadzać węże, ałe tylko długość 
pół metra. Jednem słowem —  Paryż ma nowa 
sensację i nową —  modę...

 o — —

wiadomości ciekawe dane o liczbie umysłowo 
chorych u Żydów w Polsoe. W śród Żydów poi iiif Joty OM

Co uchwalił zlazd „Tozu“?
O prawo do pracy dla Żydów. —  Niedostateczne uwzględnienie potrzeb zdrowotnych społe

czeństwa żydowskiego. —  Apel do lekarzy i gmin żydowskich.
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Zapobiegliwe i oszczędne gospodynie łada ja v;yłacznie

odznaczonych 4 nagrodami państwowemi 
i 22 medalami, a to:

Lakierów emaliowych 
lśniąco białych

Lakierów podłogowych 
o pięknym połysku i niebywałej trwałości

Do nabycia we wszystkich składach farb. 576

Londyn (ŻAT .). Oprócz podanych przez nas u- 
chwał i  zaleceń komisja „Agencji Żydowskiej'*, 
sprawozdanie z  posiedzenia Komisji zawiera na
stępujące uwagi o funkcjach i obowiązkach rządu 
wyufljuo-. tgo  przez władzę mandatową:

Wiecel dbałości o  zdrowie  
publiczne!

Żydzi stanowią zaledwie 18 proc ludności Pa le
styny i zajmują stosunkowo drobną część jej tery
torium Muzułmanie i chrześcijanie zajmują w ię
kszą część kraju i stanowią przeważającą w ięk
szość ludności. Znaczna część kraju nie została 
rozwinięta do poziomu, jakiego wymagają dobro
byt ekonomiczny kraju oraz zdrow ie i wygody je
go meszkańców. obszerne połacie kraju, zajęte 
są przez błota i moczary, które powinny być osu
szone w  celu zapewnienia ludności bezpiecznych 
warunków sanitarnych. System dróg bitych, nie
zbędny dla skutecznej komunikacji transportowej, 
znajduje się jeszcze w  stadium początkowem. Sy
stem podziemnych instalacyj wodnych jest bardzo 
mało znany. K raj jest pozbawiony lasów i jest 
rzeczą jasną, że brak pod wielu innymi względa
mi niezbędnych urządzeń publicznych stanowi prze 
szkodę na drodze do osiągnięcia tego stopnia po
stępu, który jest istotnym dla rozwoju kraju.

Palestyńska egzekutywa sjor.Lstyczna wydawała 
znaczne sumy ze swoich funduszów na wykonanie 
projektów, które faktycznie nie należą do jej obo
wiązków. Projeikty te służą dla dobra całego kra
ju i stanowią właściw ie część obowiązków i fun
kcji państwa. Tak np. w  większości krajów

ochrona zdrow ia publicznego, popieranie oświaty, 
budowa dróg i osuszanie rozległych biot uważane 

są za funkcję rządu.

WydatS* związane z  racjonalnem wykonaniem 
tych runkryj powinny być pokrywane nie przez 
część ludności, lecz przez wszystkich mieszkań
ców  kraju w  drodze słusznego systemu opodatko
wania a nie wyłącznie pi^ez jeden odłam miesz
kańców.

W  zakresie zdrowia publicznego ustanowienie 
i stosowanie skutecznych metod sanitarnych nie 
ject, rzecz jasna, sprawą tylko jednej malej czę
ści ludności. Zapob.eganie ciioi ł om i epiderajora 
wyświadcza dobrodziejstwo wszystkim. W ytę
pienie malarji naprzykład i ezpatrywane nawet z  , 
punktu widzenia ekonomicznego, służy interesom 
każdej poszczególnej jednostki. Pizeprowadzanie ' 
szczepień przeciw chorobom, zapobieganie tra
chomie, zwalczenie gruźlicy i innych chorób tego 
rodzaju —  ochraniają zdrow ie wszystkich miesz
kańców kraju.

Ustalenie za pomocą właściwych pomi. rów  hy
drograficznych źródeł wodnych na powierzchni 
ziem i i  pod nią w  całym kraju, ochrona ich przed 
zepsuciem i zniszczeniem, zaszczepianie i ochrona 
lasów —  z  konieczności służą dobru ogólnemu, 
gdyż Wpływają na podniesienie zdrow ia publicz- 

i oego 1 ewentualnie mogą się też przyczynić do . 
powiększenia dochodów kra^u. ]

‘Rzad wobec szkolnictwa 
żydowskiego

Niema potrzeby w ył'czać korzyści ośw iaty pu
blicznej, lecz jak dotychcazas — należy stwierdzić 
—  że

rząd palestyński stosunkowo mało zdziałał na
rzecz szkól żydowskich.

Nie można oczywiście oczekiwać, aby rząd pokry
wał wszystkie koszty wychowania publicznego, 
lecz póki szkoły stoją na ustanowionym przez 
rząd właściwym poziomie, nauczanie elementarne 
powinno być odpowiednio subsydjowane przez 
rzad. N ie chodzi w danym wypadku o nauczanie 
religijne, dodatkowe, techniczne lub specjalne Po
ruszamy jedynie najbardziej fundamentalne iazy 
oświaty. Jeżeli jakaśczęść ludności domaga się 
dodatkowego uzupełnienia szpitalnictwa lub o- 
świaly, to wydatki związane z taką dalszą roz
budową szpitalnictwa lub dzieła oświatowego mu
szą być pokryte przez tych, którzy życzą sobie ta
kich dopełnień.

Zakres obcw iazków władzy
n a r f l ^ t a w e j

T o  prowadzi nas do rozpatrzenia atrybutów 
władzy i obow iązków rządu palestyńskiego, w y
szczególnionych w  Mandacie palestyńskim z dn. 
24-go lipca 1922 r:, na mocy któregc rząd Jego 
Król. Mości został mandatarjuszem Palestyn]’ .

Na zasadzie art. 1 tego historycznego dokumentu 
rrandatarjusz otrzymuje pelaą władzę ustawodaw
czą i administracyjnaz wyjątkiem wypadków, gdy

jest oiił ograniczona przez warunki mand itu.
W  art. 2 władza mandatów a zestala obarczona" 

odpowiedzialnością za „postawienie kraju w  takie 
Warunki administracyjne i ekonomiczne, którędy 
mogły zabezpieczyć urządzenie Żydowskiej Sie
dziby Narodowej", jako to wymienione jesl we 
wstępie do warunków mandatu, g iz ie  povtór®c*u. 
jest treść deklaracji Balfoura. Według tegoż arty
kułu wiadza mandatowa ma być odpowiedzialna 
za rozw ój instytucji samorządo wyca jak również 
Za ochronę praw obywatelskich i religijnych 
wszystkich mieszkańców bez -względu na przyna
leżność rasową czy wyznaniową.

Art. ł uznaje ustanów ienie Agencji Żydowskiej 
„dla celów doradczych i wsnółdziałaiiria z  admini
stracją palestyńską w  tych sprawach ekonomicz
nych, socjalnych i innych, które dotyczą urządze
nia Żydowskiej Si< dzuby Narodowej i  "uteresów 
ludności żydowskiej w  Palestynie, oraz w  celu do
pomagania i współuczestniczenia, pod kontrolą a- 
dministrącji palestyńskiej, w  ogólnym i uzwoją 
kraj-u*'. Jest tu w ięc mowa

tylko o współpracy i pomocy, lecz nie o nakłada* 
mu na Żydów  ciężarów,

które mają być boroszome jednakowo przez w «zys ł 
kich mieszkańców Palestyny, ani też o  mzeijędn 
lub o prawie przejęcia przez Agencję ŻydowsŁ% 
iunkeyj należących dc rządu palestyńskiego.

Art. 11 przewiduje, że administracja Palestyny 
ma jx>v’ziąć wszelkie środki w  celu obrony J»t©- 
resów społeczności w  związku z  rozwojem kraju. 
Z uwzględnieniem zo-bow iązań międzynarodowych 
w ładzy mandatowej, adnwniistrac ja palestyńska mai

Telegram!
Wszystkim osobom, które były w Ameryce lub 

w  zachodnich państwach Europy — wiadomo, ja 
kim powodzeniem cieszy się tam „W yrocznia", 
źc jest formalnie rozchwytywana. —  Otóż zazna
czamy, że „Wyrocznia*4, to jest specjalny system 
filozoficzny, przy pomocv którego otrzymuje się 
zupełnie trafne odpowiedzi ua wszelkie postawio
ne sobie pytania. „W yroczn ią1* może posługiwać 
się każda osoba wykształcona i niewykształcona 
wcale. Każdy więc, kto chce niezwłocznie otrzy
mać „W yrocznię", niech prześle 1 zloty 10 groszy 
blankietem P. K. O na numer: 408,371 Kraków. —  
P rzy  hurcie dajemy 40 procenl opustu. Cenę hur- 
towną należy liczyć od 50-ciu egzemplarzy począw
szy. W  większych miastach jest do nabycia „W y 
rocznia“ we wszystkich kjoskach, zaś w  mniej
szych miastach i po wsiach, we wszystkich skle
pach z  przj borami piśmiennemi. Uwaga: w yra
źnie wypisać na blankiecie powyższy numer konta 
i swój adres, oraz na pierwszej części blankietu 
zaznaczyć wyraźnie pod wypisanym numerem 
Kraków. 442g

PO LSK I Z M IĄ Ż E K  TU R YSTYC ZN Y uroebon: ił
w bież. sezonie 2 linie autobusowe, kitóre p ow in w  
szczególnie udogodnić kuraojiuisizou przejazd tro 
Krynicy i Szczawnicy. Są to luksusowe autobusy] 
turystyczne, wyjeżdżające z  Krakowa z  pl. św. Dt*- 
cha o godz 7,45 i 16 tej oo Krynicy i  o  tych sa
mych porach z Krynicy do Krakowa oraz o godz. 
8,15 do Szczawnicy i  17-tej ze Szczawnicy. Prze
jazd do Krynicy kosztuje Zł. 18. i  trwa około 4 
godz., zaś do Szczawnicy Zł. 16, i  trwa 3 godz. 
Przy  wozie szczawnickim uirzadzane są wycieczki 
do Czorstyna, stamtąd przejazd łódkami do Szcza
wnicy i powrót ze Szczawnicy autobusem do 
Krakowa. Cała wycieczka kosztuje od osoby 
Zł. 40 1803x

Lola Landererówna Hesiek Banaszek
Gorlice Kraków
zaręczeni w czerwcu 1928.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 180
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pełne prawo razporząidzeiBia własnością pnbhcmą 
oraz koirtrodowanla bogactw naturalnych kraju 
Jakotoż urządzeń publicznych istniejących lub ma
jących tam powstać. Administracja palestyńska
ira  wprowadzić system granitowy odpowiadający 
potrzebom kraju, mając na wzglądzie m. im., iż  jest 
pożadainem przeprowadzić zwartą kolonizację kra 
Ju z  intensywną uprawą zaemi".

Ten pnnkt uznaje, uaszem zdaniem, obowiązki 
rządu w  tej rozciągłości jakiej my się domagamy.

Według drugiego paragrafu art. 11 administra
cja palestyńska ma prawo porozumiewać się z A- 
gencją Żydowską w  sprawie budowy lub urucho
mienia — z  zachowaniem odpowiednich i słusz
nych warunków — wszeDkich urządzeń publicz
nych, dzieł użyteczności publicznej, oraz w  celu 
rozwinięcia różnych bogactw naturalnych  ̂kraju, 
o  ile  administracja sama nie podejmuje^ się tego 
bezpośrednio. N ie ma to jednak oznaczać,

by koszty takiej budowy, uruchomienia i rozwoju 
miały być ponoszone wyłącznie przez Agencję 

Żydowską.

:We wszelkim razie, o  ile  nawet nie mogą być o- 
Siągnięto odpowiednie warunki wsj>ółdziałama z 
'Agencją Żydowską, nie zwalnia to jednak rządu 
od obowiązku budowy i uruchomienia tych urzą
dzeń publicznych i służby użyteczności publicznej 
oraz rozw ijania źródeł bogactw naturalnych, któ
re  są niezbędne dla dobrobytu ogólnego. •

Podobnież zaznaczone jest w  art. 18. „Zgodnie z 
Wyżej powiedizianem i  innymi punktami mandatu 
administracja palestyńska może za radą władzy 
mandatowej nakładać takie podatki i opłaty cel- 
Ue, jakie będzie uważać za stosowne w  celu popie
rania rozwoju naturalnych bogactw kraju i obro
ny interesów ludności1*. Tu znawu znajdujemy u- 
toanie zasady, którą staramy się wyłożyć, miano
wicie, że nie należy oczekiwać,

aby Agencja Żydowska miała przejąć obowiązki 
spoczywające na rządzie palestyńskim.

Dalsze poiparcie tej idei znajdujemy w  tzw. „B ia
łe j Księdze** z m. czerwca 1922 r „  a specjalnie w  
liśc ie  nĄinisterwa kolonji do organizacji sjont- 
Wyczmej z  dnia 3-go czerwca z  załącznikiem, W  

którym  ustalona jest polityka angielska w  Pa le
stynie, dalej w  komunikacie organizacji sjonłsty- 
cznej do ministerstwa kolonji z dnia 18-go czerwca 
1922 r „  który zajjewnia, że działalność organizacji 
tejoróstyczmej będzie zgodna ze wspomnianą poli
tyką- Tak samo korespondencja W ysokiego Komi- 
6ar«8 Palestyny w  sprawie projektowanego usta
nowienia Agencji Arabskiej, przedstawiona par
lamentowi na rozkaz Jego Król. Mości w  m. li
stopadzie 1923 r. najzupełniej potwierdza tę inter
pretację.

W  dokumentach tych dobitnie zaznaczone jest, 
że. rząd palestyński ma się opiekować jednakowo 
Całą ludnością i że and Agencja Żydowska ani też 
projektowana Agencja Arabska

« i e  mają się podejmować obowiązków i ciężarów, 
które według słuszności dotyczą całej ludności

reprezentowanej przez rząd palestyński.

Przestarzałe ustawodawstwo 
podatkowe

W  związku z tem ośmielamy się poruszyć spra
wę

opodatkowania i rejestrowania własności ziem- 
kiej.

Dziwnym wydaje się fakt, że przeważnie^ brak 
odpowiednich przepisów dla załatwienia i  reje
stracji tytułów własności. Ostatnio ogłoszone 
zostało rozporządzenie dotyczące ziemi we 
wsiach. Jak się dowiadujemy, dotychczas nic je 
szcze nie zostało zdziałane w  tym kierunku co do 
spraw pozostałej własności ziemskiej. Dop>óki 
to  niie będzie dokonane z konieczności wynikać 
będą sjpory i nieporozumienia, a właściciele po
siadłości ziemskich napotykać będą na trudności, 
chcąc zaciągać pożyczki zabezpieczone hipotecz
nie ich ziemią wobec m ożliwego zakwestionowania 
ich tytułów własności. Mitno uznania tych trud
ności, podjęte pomiary ziemskie dalekie są jeszcze 
od ukończenia. Pom iary te z konieczności stano
w ią pierwszy krok w  kierunku przyjęcia systemu 
zm ierzającego do unormowania tytułów własno
ści i ich rejestracji.

Koszty tyoh pomiarów powinny oczywiście być 
pokryte przez rząd,

«

gdyby nawet m iały sięgać znacznych sum. Nor
malne nabywanie ziemi i dysponowanie nią — 
co leży w  interesie ogółu — będzie niewłaściwie 
hamowane, o  ile będą w  dalszym ciągu istniały 
obecne warunki.

Ustawy i metody podatkowe, które obecnie o- 
bo wiąziu ją,

uznane są za przestarzałe i niesłuszne.

Metody te robią różnicę na korzyść nieuprawio- 
nyćh obszarów ziemi, a więc nieproduktywnych, 
i nadmiernie obciążają przemysł i przedsiębior
czość tych, którzy przyczyniają się do podniesie
nia produktywności ziemi; i  dobrobytu kraju. 
W  większości krajów  system opodatkowania ro l
nego opiera się na faktycznej wartości ziemi, 
bez względu na to, czy jest ona uprawiona czy też 
nie, i czy gospodarka rolna prowadzona jest do
brze czy źle. Aktualna wartość ziemi jest — jak 
właśnie powinno być — czynnikiem kontrolują
cym. Wszelka inna polityka hamuje rozwój eko
nomiczny kraju. Należy się przeto spodziewać, że 
wkrótce zostanie przyjęta polityka fiskalna, któ
ra będzie dążyć do

wyrównania ciężarów podatkowych na słusz
nych podstawach.

0 udogodnienia eksportowe
W  ostatnich latach produkcja gleby palestyń

skiej znacznie podniosła się i  są dobre możliwośca 
dalszego podniesienia tej produkcji. Wiooioe S 
plantacje tytoniowe mogłyby przynosić bardzo po 
ważne zyski, gdyby można było eksportować bez 
oj)łat celnych do Iinperjmm Brytyjskiego w ina 
palestyńskie i inne napoje oraz tytoń, zarów no 
w  surowym stanie jak i w  gotowych wyrobach. 
Rynek krajowy ograniczony tylko do konsumejb 
lokalnej, może wchłonąć jedynie małą część p ro 
dukcji. Rynki zagraniczne są jrrzeto bardzo w a
żne dla pomyślnego rozwoju tej gałęzi przemysłu. 
W  Anglji jest zachęcający popyt na te produkty. 
Poważna trudność najx>tykana jest jednak w  po
staci ustaw regulujących import do terytorjów  
władzy mandatowej, co wystawia prodiucenta pa
lestyńskiego i jego młody przemysł na zguhoo 
współzawodnictwo. Gdyby tym produktom przy
znano przyw ileje z ustawy o „Im peria l Preferen- 
ce‘‘ (pierwszeństwo imjjerjalne) byłoby to  za
chętą dla tych, którzy inwestują swój kapitał i  O- 
fiarują swoją pracę na obiecująeem polu palestyń 
skiego przemysłu roJniczo- plantacyjnego.

Przyczyniłoby się to do podniesienia dobrobyt* 
Palestyny i rozszerzenia go w  wielu kierunkach.

Ze względu na stosunkowo w ielk i import po- 
żądanem jest zrównoważyć go w  miarę możności 
przez jwdaiesienie eksportu.

Palestyna nie fest krajem zagra
nicznym w stosunku do Anglji
Praw o udzielenia pierwszeństwa „Imj>erial P re 

1'erence" było kwestjonowane pod pretekstem, że 
stoją na przeszkodzie tzw  klauzule o  największemu 
uprzywilejowaniu nacji, zawarte w  różnych umo
wach imperjum. Zdaje się jednak, że klauzule 
te nie mogą być zastosowane do Palestyny Do
tyczą one „innych" zagranicznych państw lub na
rodów, krajów  i  władz, ale Palestyna nie może 
w łaściw ie podpadać j>od jedno z  tych określeń, 
gdyż nie jest ona w  rzeczywistości krajem „za
granicznym". Tekst wspomnianych klauzul nie 
może mieć zastosowania wobec Palestyny, której 
rnandatarjuszem jest rząd Jego Król. Mości. Sto
sunki wytworzone przez mandat noszą najbardziej 
irtym ny charakter. Jakkolwiek Palestyna nie jest 
kcustytucyjmem terytorium brytyjskiem i nie mo
że być uważana za znajdującą się pod protekto
ratem, to jednak prawa jej znajdują się pod do
zorem brytyjskiego ministerstwa kolonji.

Nie będąc kolonją angielską w ścislem znaczeniu 
tego słowa, Palestyna mimo to pod pewnymi 

względami nosi cechy kolonji.

Szereg obow iązków względem Palestyny nało
żony został na władzę mandatową jwzez radę L i
gi Narodów.

Według art. 2 mandatu władza mandatowa jest

DR. LUSTER (KRAKÓW ).

X.

Kto z czytelników pilnie śledzi! w poprzednich 
artykułach przeróżną odrębność właściwości cery, 
ten nie pójdzie niewolniczo za podszeptem reklamy, 
doradzającej każdemu posługiwanie się jakimś uni
wersalnym kosmetykiem, rzekomo „cudownie** dzia 
łającym. Jak bowiem nauka lekarska rozwija w le
cznictwie zasadę ścisłego indywidualizowania, idąc 
ewolucyjnie szlakiem olbrzymiego postępu swej 
iwied7v. tak też dostroiła się do niej i jej siostrzy- 
tta: kosmetyka lekarska, która nietylko indywidua- 
ftzuje wszelkie fizykalne zabiegi, w iej zakres wcho 
dzące, aie dostosowuje również 1 środki kosmety
czne do osobniczych potrzeb.

Dawniej napotykano w przepisywaniu preparatów 
kosmetycznych na liczne trudności, ponieważ zagra 
Bieżne preparaty, któremi posługiwał się nieuświado 
miony jeszcze wówczas ogól, mają charakter wybi
tnie uniwersalny, a co gorsza — zawierają często 
składniki, niszczące urodę i zdrowie. Dopiero gdy 
*a moią inicjatywą podjęła się jedna z wytwórni 
przyrządzania preparatów ściśle higienicznych i do
stosowanych indywidualnie do różnych właściwo
ści cery, skóry, ciała i włosów, — został problem 
osobniczej wytwórczości kosmetycznej ku zadowo
leniu lekarzy i nabywców rozwiązany.

Pogłębiwszy treść inych wywodów o różnych 
właściwościach cery, naszkicowanych w poprzed- 
licli artykułach, oraz po zapoznaniu się ze znacze- 
łiem I przeznaczeniem danego preparatu kosmety- 
ameąo, łatwo dostosuje każdy samodzielnie wyma

gany środek oraz wskazane zabiegi —  w domu wy 
konalne.

Drugim zatem etapem uświadomienia czytelników 
w zakresie racjonalnego pielęgnowania urody bę
dzie zaznajomienie ich z rodzajami środków kosme 
tycznych oraz ich celowem przeznaczeniem.

Ponieważ myd‘la nie zaliczam do rzędu prepara
tów kosmetycznych, nie będę się nad niem obszer
nie rozwodził. Przypomnę tylko, —  o czem już wspo 
mniałem, że mydła alkaliczne, to znaczy z nadmia
rem sody, tudzież mydlą przetłuszczone, a zatem 
z nadwyżką wolnego tłuszczu nie nadają się zgoła 
do pielęgnowania skóry twarzy. Pierwsze bowiem 
zadrażniają naskórek suchej oraz prawidłowej cery. 
warunkują częstokroć „liszaje**, świąd i palenie skó 
ry, przetłuszczone natomiast rozszerzają pory. roz
siewają wągry i pryszcze u osób choćby nawet 
skłonnych do tłuszczenia się twarzy.

Do czyszczenia prawidłowej cery wolno posłu
giwać się mydłem neutralnem, nie należy atoli ża
dnemu z gatunków mydła przypisywać znaczenia 
środka „upiększającego**.

Błędne też jest pojęcie, jakoby polecane do kremu 
mydło stanowiło nieodłączne uzupełnienie jego sku
tecznego dzalania. Mydło takie bywa dobre lub złe, 
ale nigdy nie różni się specyficznemi walorami od 
innych przeciętnych mydeł. Laicy nabywają często 
mydła „dla dzieci" polecane, w tem przekonaniu, iż 
ono musi być łagodne, czyli — neutralne. Tymcza
sem przekonały mnie analizy takich mydeł nieraz o 
tak znacznej alkaliczności, iż zaledwie poleciłbym je 
do prania pieluszek dziecięcia. Z powodu takich my 
del cierpią dzieci, podobnie jak po zasypce z mącz
ki ryżowej, na dokuczliwie swędzące wyprzania.

Mydła neutralne są dlatego w cenie droższe, po
nieważ fabrykacja Ich wymaga chemicznie czystych .

składnikowi wysilającego nakładu pracy.
Na wzmiankę zasługują wyroby angielskie, z kra

jowych zaś tylko niektóre dorównują w zupełności 
uczciwej produkcji angielskiej. O wytwórczości nie
mieckiej wyrażają się nawet pruscy chemicy niepo
chlebnie, ponieważ Niemcy produkują przeważne 
namiastki silnie perfumowane, wedle zasady: „billlg 
und — schlecht".

Oprócz mydeł neutralnych, które mogą mieć za
stosowanie wyłącznie u osób z prawidłową cerą, po
sługujemy się do mycia twarzy już to prawdziwemi 
otrąbkami migdalowemi, już to — proszkiem marmu 
rowym. Prawdziwe otrąbki migdałowe stanowią 
najłagodniejszy środek do mycia twarzy, a zarazem 
udelikatniają naskórek, albowiem zmiękczają twar
dą powlokę zrogowaciałego naskórka, odsłaniają 
soczystą, młodocianą warstwę nabłonka oraz powie 
kają ją cienką powloką oleju migdałowego. Skutek 
ten osiąga się atoli jedynie przy pomocy ciepłej w o
dy, zimna bowiem woda jest czynnkiem stężającym 
naskórek. Zwyczaj zatem oziębiania twarzy zimną 
wodą po gorącej równa się w skutkach chronieniu 
się przed deszczem — pod rynna,

W  wyborze otrąbek wskazana jest ostrożność; 
nabywać należy preparaty wytwórców, których 
opinja daje rękojmię solidności, ponieważ w  tak zw. 
otrąbkach „migdałowych" niema często śladu mig
dałów, a w ich miejsce pakuje się w piękne pudełka 
— zwyczajne otręby zbożowe.

Otrąbki migdałowe mają zastosowanie u osóh % 
suchą, przedwcześnie wiotczejącą I prawidłową ce
rą, tłustą natomiast c&rę przeistacza jedynie pro
szek marmurowy.

0  tym preparacie 1 Innych — pomówimy nieba
wem w  następnym artykule. (C . «L n.).

— - f r — ■
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odpcwwtpdriakia <s „postawienie kraju w  takie 
iWtrumfci poliL.ycz.iie, administracyjne i e- 
tooronrioEoę, które zapewnią urządzenie Żydow
skiej Siedziby Narodowej".

W edług art. 3 „władza mandatowa ma popie
rać. w  miarę jak okoliczności na to pozwolą —  
watODOraję lokalną'1

Według art. 5 władza mandatowa odpowiedzial
na jest za „dbanie o to, by żadna część lerytor- 
juoj palestyńskiego nie była ustąpiona lub w y
dzierżawiona, czy też poddana w  jakiejkolwiek 
Sonnie pod “kontrolę rządu obcego mocarstwa".

W edług art. 9 władza mandatowa jest odpowie- 
Oriakła za to, by „system prawny ustanowiony w  
Palestynie zapewniał zarówno cudzoziemcom jak 
i  krajowcom  całkowitą gwarancję ich praw".

Według art. 10 „do czasu zawarcia specjalnych 
Umów O wydaniu przestępców mają być zastoso
wane w  Palestynie tego rodzaju umowy obow ią
zujące w  stosunkach między władzą mandatową 
a kmemi mocarstwami zagranicznemi"

Według art. 12 w ładzy mandatowej zostaje po
wierzona „kontrola spraw zagranicznych Pale- 
Myuy i prawo zatwierdzania konsulów mianowa
nych przez mocarstwa obce. W ładza mandatowa 
j e *  również upoważniona do roztoczenia opieki 
dyplomatycznej i konsularnej nad obywatelami 
palestyńskimi bawiącymi poza granicami swego 
terytorjwn".

T e  postanowienia obok innych dowodzą, że przy 
istnieniu tak ścisłego pokrewieństwa między Pa 
lestyną a władzą mandatową, myśl, że są one 
względem siebie „zagraniczne' jest niezrozumia
ła 1 bezwarunkowo wykluczona A  zatem wydaje 
się rzeczą całkiem słuszną, że „klauzula o  najwię- 
luocm uprzywilejowanych nacjach" nie może tu 
mleć zastosowania.

O równouprawnienie z innymi 
krajami mandatowymi

lanym ważnym faktem dotyczącym lego punktu 
jest to, że dobrodziejstwa ustawy o  „Im perial 
Pręference" (pierwszeństwo imperjalne) zostały 
ta  mocy rozporządzeń Jego Król. Mości przyznane 
praktycznie wszystkim innym terytorjom manda
towym przyznanym W ielk iej Brytanji za jedynym 
Wyjątkirjn Iraku Jakkolwiek istnieją różnice, 
między trzema klasami mandatów, które zostały 
ustanowione przez statut L ig i Narodów, to jednak 
o  Re chodzi o sprawę obecnie rozwiązaną, różni
ce te nie są istotne. Rezolucja przyjęta przez sta
lą  Komisję Mandatową na sesji z m lipca 1925 r. 
w  sprawie lego, aby Rada L ig i Narodów „zaleciła 
w ładzy mandatowej oraz wszystkim państwom, 
należącym czy nienależącym do L ig i Narodów, 
które zawarły specjalne traktaty lub umowy 
z wła^^ą mandatową... aby rozciągnęły dobro
dziejstwa tych traktatów lub umów na terytorja 
m a n d a t o w e .— wskazuje, że w opinji Kom isji 
Mandatowej niema różnicy między różnymi typa
mi terytorjów  mandatowych w  kwestji dobroby
tu i  rozwoju" łych tcrytorjów  (używając w yra
żenia artykułu 22 statutu L ig i Narodów) i że wszy 
stkie one mają być jednakowo traktowane jako 
faktycznie stanowiące część mocarstwa mandatar 
jusza, z którym są związane.

Specyficzny stosunek Palestyny 
do* W. Brytanji

Lecz niezależnie od tych rozważań slosunki 
między Palestyną, z  jej władzą mandatową noszą 
charakter specjalny, co stawia je poza granice 
n ą jw  ażnie j s z ej część „klauzul o  najwięcej uprzy
wilejowanych nacjach'1 w interpretacji i zasloso-. 
waniu prawa międzynarodowego Szereg prece
densów może służyć jako ilustracja tego twierdze

nia. Tak np. Francja zastosowała taryfy asymi- 
lacyjme względem Tunisu, jakkolwiek Tunis nale
ży do nieasymalowanej grupy* protektoratów 
francuskich, i jest administrowany pod kierownic 
lwem francuskiego ministerstwa spraw zagrani
cznych —  a nie jak Palestyna, która znajduje się 
pod zarządem brytyjskiego ministerstwa kolonji. 
Siany Zjednoczone rozciągnęły taryfy  uprzywile
jowane na wyspy hawajskie przed ich aneksją. 
Portugalja również udzieliła takich przyw ile jów  
Brazylji, a Kuba różnym krajom łacińsko-amery- 
kańskim. Były również wypadki stosowania ulg 
i przyw ile jów  przy bliskiein sąsiadowaniu Łery- 
torjalnem. Godnym uwagi wypadek był fakt przy
znania Kubie redukcji ceł w  wysokości 20 proc. i 
przez. Stany Zjednoczone w  r. 1903. Kuba była nie ! 
wątpliw ie krajem zagranicznym, lecz nadzwyczaj- ! 
ne okoliczności wskutek których zetknęły się Sta 
ny Zjednoczone z Kubą oraz obowiązki moralne, [ 
do których poczuwały się Stany Zjednoczone wo- |

bec Kuby, uważane były za usprawiedliwienie lej 
procedury w  obliczu najbardziej uprzyw ilejowa
nych stosunków Stanów Zjednoczonych z innymi 
narodami „Nadzwyczajne okolficznośoi" kształtu
jące stosunki między dwoma tcryiorjam i i okre
ślające interpretacje klauzul traktatowych, o któ
rych mowa, maja właśnie miejsce

między w ładzą mandatową a P a l e s t y n ą .

Trudno przypuszczać, aby jakiekolwiek pań
stwo uważało przyznanie Palestynie „Imperial 
Prefcrence" przez władzę mandatową jako „przy* 
cliyliiość" stosownie do ogólnie przyjętego zna
czenia w  jakim w yraz ten jest używany w  oma
wianych klauzulach. Jeśli nawet takie pierwszeń
stwo nie jest absolutnie należnem prawem, to 
przyznanie go będzie usprawiedliwione względa
mi podobnymi do tych, jakie istnieją w  stosun
kach między opiekunem a wychowankiem.

Memoriał sjoristyczny do komisji
mandatowej

Jak wiadomo, egzekutywa sjonistyczna zło
żyła jako Jewish Agency sprawozdanie ze swej 
działalności w  Palestynie członkom Komisji 
Mandatowej. W  memorjale wspomina egzeku
tywa sjonistyczna zabiegi około poprawy sy
tuacji w Palestynie. Podkreśla przytem pośre
dnie starania rządu palestyńskiego około zli
kwidowania bezrobocia. Obecnie bezrobocie nie 
istnieje. Memorjal zwraca uwagę, że rząd, pa 
lestyński podwyższył subwencję na rzecz szkol 
nictwa hebrajskiego. Zatwierdzenie ustawy
0 gminach żydowskich oznacza wielki krok na 
przód na drodze do rozwoju Palestyny. Egze
kutywa sjonistyczna wita z zadowoleniem usta 
wę o zatrudnieniu dzieci i kobiet w  przemyśle
1 sądzi, że ustawa ta zapoczątkuje unormow* 
nie ustawodawstwa pracy. Egzekutywa wita z 
zadowoleniem oficjalne zapewnienie lorda Bal 
foura w imieniu rządu mandatowego, iż rząd 
palestyński liczy się z różnemi trudnościini or 
ganizacji sjonistycznej i uczyni wszystko, by 
Organizacja sjonistyczna osiągnęła sukces. Za
powiedź lorda Balfoura w  sprawie reformy po 
datku gruntowego powinna być jak najrychlej 
zrealizowana. Dotąd nie spełniły się nadzieje 
w sprawie przyznania gruntów rządowych na 
cele kolonizacji żydowskiej. Egzekutywa zna 
trudności tej lcwesti, aie uważa za

mów do Londynu i Genewy. Przedstawiciele 
opozycji żądali, by członkowie komitetu wyko 
nawczego zostali wybrani w glosowaniu ła j
nem. ------

Ponieważ większość opowiedziała się przeciw 
ko temu wnioskowi, opozycja opuściła kongres 
i oświadczyła, iż kongres nie może sobie ro
ścić pretensji do reprezentowania narodu arab 
skiego w  Palestynie. Kongres stał właściwie

czysty, miły oddech, zdrowo ząbki, 
prawidłowy rozwój późniejszego uzą> 

bipnla.

zachowanie stałej zdolności do pracy, 
bo zdrowe zęby to zdrowy żołądek 

i zdrowy organizm.

zapewniania piękności I śnieżnej bia
łości zębów oraz zachowanie czy

stego oddechu.

swój obowiązek podkreślić, że sprawa jest na 
porządki! dziennym już od dłuższego czasu i 
że artykuł 6-ty mandatu palestyńskiego odno 
szący się do tej sprawy,, nie został dotychczas 
zrealizowany. Wkońcu memorjal zapowiada 
rychle utworzenie rozszerzonej Jewish Agen
cy. Memorjal podpisany jest przez prof Weiz 
manna jako prezydenta organizacji sjonistycz- 
n ej.

Narady Arabów palestyńskich
Donosiliśmy już o t. zw. kongresie arabskim 

jaki odbył się w Jerozolimie. W  kongresie wzię 
ło udział 226 delegatów. Powzięto właściwie 
jedną rezolucję za zwołaniem parlamentu pa
lestyńskiego. Poza tern kongres zajmował sif 

j wyłącznie sprawami gospódńrczemi i postula- 
j tami arabskiemi wobec rządu. Wśród dęlega- 
j tów zebrano 67J f. szt. na cele wysiania telegra j

pod całkowitym wpływem dwóch rodzin: Hus 
sejnitów i Nashasibich. Rodziny te zawarły 
układ, na mocy którego władze w  najwyższej 
radzie muzułmańskiej mają dzierżyć Hussejni 
ci, a samorząd miejski w Jerozolimie rodzina 
Nashasibi. Wskutek tego układu delegaci pro 
wincjonalni nie mogli wogóle dojść do glosit 
i nie wywarli żadnego wpływu na kongres.

Program stacyj radiofonicznych
Niedziela, 1 lipca.

Kraków  (566 m) 12 Sygnał czasu, hejnał, i oma 
ni,kat meteorolog. 16*20 i 15*40 odczyty rolnicze. 
17 Koncert ark. filharmauiczmej z  W arszawy, nad 
to wykonawca A. W roński art. opery. 18*30 Roe- 
maiitości. 18*50 Odczyt D r Regiuły pt. „Prawnik 
w  administracja publicznej i prywatnej". 19*15 Aa 
dycja literacka „Hejnału" (recytaaja utworów  L  
Tetmajera, M. Rostworowskiego, J. Brauna, L. 
Norsteina, A. Gałuszki, M. Zielenkiewicza i in.) 
19 50 „Tosca" opera Pucciniego, występ J. Kie
pury, transmisja z  Poznania. 212 Komunikaty, 22*30 
—23*30 Muz. taneczna.

Katowice (422 m) 17 Audycja literacka. 18*30 
Rozmaitości. 18*50 Audycja wesoła. 19*15 Odczyt 
o radjofonji. Od 19*50 Zob. Kraków.

Tuluza (391 m) 12*30 Symfonja V III .  Beethove- 
na. 21*10 Fragmenty z opery Gounoda „Faust**.

Langcnberg- (468.6 m) 20*15 „Marta** opera Flo
towa.

W rocław  (322.6 m) 2015 „Czar walca" operetka
Slraussa.

Modjolan (549 m) 21 „Giani Schiechi" i „Tabar- 
ro" opery Pucciniego.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
psma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc Upiec.
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M. D. Biandstatter
Przyczynek do charakterystyki

Rzadko który poita przeżywał tak głęboko 
Siebie i swoją epokę, jak M. D. Brandstatter.

Rzadko który pisarz stał się tak prędko h1- 
storją, jak M. D. Brandstatter.

A  jednak! Rzadko który pisarz zachowuj© 
w  sobie tyle życia, temperamentu i zmysłu 
ola nowej epoki ze wszystki©mi nurtującemi 
ją  prądami, jak właśn.e ostatni przedstawiciel 
Ilaskali. -------

-Już blisko 20 lat mija od chwili, gdy Brand
statter przestał być twórczym na polu literału 
ry. W  okresie jednak tego czasu Brandstatter 
bystro obserwuje współczesną literaturę he
brajską i żydowską, śledząc z niezwyklem za
interesowaniem wszelkie zjawiska rozgrywają 
ce się na widowm życia żydowskiego. W  tej 
nietwórczości Brandstattera tkwi także pcwn© 
go rodzaju genialność pełna świadomości, że 
nie trzeba więcej tworzyć, gdyż rzeczywistość 
.współczesna już do innych bależy.

M. D. Brandstatter należał do tych wielkich 
twórców, którzy dokładnie wiedzieli, kiedy 
twórczość swoją powinni przerwać. 1 dlatego 
nie chcę pisać o nim artykułu literackiego. Nie 
dlatego jakoby jego twórczość literacka miafa 
mało znaczenia i nie miała odpowiedniego 
wpływu na społeczność żydowską. Nie, prze 
Ciwnie! Bardzo mało jest wszak twórców wy* 
iwierających tak sany wpływ na społeczność 
Żydowską, jak właśnie ongiś M. D. Brandstat
ter. Można śmiało powiedzieć, że na dzidach 
Brandstattera wychowało się kilka pokoleń. 
Ni© chcę jednak pisać literackiej oceny twór
czości Brandstatterra, gdyż jego prywatna o 
■wbii była również tak ciekawą, jak jego twór
czość. Jego osobistość była, że się tak wyrażę, 
symfonja artystycznie wyrzeźbionej statuy.

* • *

Cechowała go prostota i prymitywizm dzie
cka i mądrość dojrzałego trybuna duchowego. 
Jedno uzupełniało drugie- W  jego mądi iści 
pzznać było prymitywizm i prostotę dziecięcą, 
a w  jego prostocie dziecięcej brzmiała m ą
drość ducha.

Oddawna narzeka się na prawo natury, któ 
te tak ukształtowało charakter człowieka, £.e 
mądrość i dzieeięcość, logika i ekstaza, poryw 
czość i zwykła sucha oblirza'ność nie mogą 
Iść nigdy ze sobą w parze. Młodość i starość- 
zielone i siwe są to odwieczne dwie antytezy, 
które nigdy się skojarzyć nie mogę Młodość bo 
K&ta w ideały, prymitywność i porywczy za
chwyt nie posiada głębokiej mądrości życia, 
ani logiki, ani statyki dojrzałej starości. Tylko 
wybrańcom. Bożą łaską błogosławionym- da- 
nem jest skojarzyć i zjednoczyć w  sobie 
wzmiankowane zalety. Wszak istnieją nawet 
wielcy poeci, nie mogący sięgnąć ao piedestału 
tej odwiecznej harmonji. M D. Brandstatter 
należy do owych wybrańców, którzy zjedno 
czvli w sobie te obie zalety: starość w  najp*ę- 
kniejszem tego słowa znaczeniu, starość |oko 
symbol dojrzałości duchowej i wysokiej po
tęgi logiczności z jednej strony, i mł*xłość ja 
ko symbol ekstazy i porywczego idealizmu z 
dri-g:ej strony. —  Oto specyficzne cechy cha
rakteru M. D Brandstattera.

Tak tak, ekstaza. Niech wa3 to nie dziwi. 
Kto znał bliżej M. D. Brandstattera i kto z nim 
kiedykolwiek rozmawiał o literaturze, sztuce, 
• sprawach społecznych, ten wie jaką dużą do 
tę  ekstazy i estetj cznego idealizmu pogadał 
w sobie M. D. Brandstatter. Było wprost coś 
patetycznego w słowach tego patrjarchy, gdy 
wypowiadał swe mądre uwagi na temat róż
nych problemów i  prądów, nurtujących w*pół

czesną literaturę hebrajską i żydowską. Było 
poprostu bajeczną przyjemnością słuchać, jak 
ten sędziwy poeta z epoki Ilaskali wypowiadał 
słowa entuzjazmu o I. Ch. Bicn nerze i im ych  
młodych poetach. Nie mogłem wprost tego 
pojąć, gdy go jeszcze kilka miesięcy przed 
śmiercią zastałem siedzącego nad nowościami 
literackiemi. Z  prawdziwym dziecięcym uśmie 
chem zwrócił się wtedy do mnie „No, powiedz 
pan, jak mogę dziś pisać, skoro istnieją tacy 
narratorzy i styliści!".

M. D Brandstatter był naprawdę arystokra 
tą ducha i mimo, że skupiał w sobie wszystkie 
cechy epoki haskalist.ycznej, posiadał w sobie 
charakter wielkiej, oryginalnej indywidualno
ści.

P »  *

„Ja, ja, jamaj sipurim (dni moje są liczone) 
wkrótce będz>e pan pisał o mnie nekrolog , 
tak powiedział do piszącego te słowa w Pesach 
podczas ostatniej wizyty u niego. Ale te słowa 
nie zostały wypowiedziane z żalem lub z rozpa

czą. Nie, wcal© nie! Przeciwnie! Spokojnie. 
Z uśmiechem na ustach wypowiedział je Brand 
statter. Perswadowałem mu wtedy, że dobrze 
wygląda, że niema żadnycli powodów do tak 
pesymistycznych rozmyślali. Brandstatter czuł

się jednak obrażonym, sądząc, że uważam sZi 
wa jego za wynik niezadowolenia. Z  uśmie. 
chem zwróęił ię wtedy do mnie: Ja wcale «  
stan mój me narzekam. Już .est bowiem maj* 
w/yższy czas, a win-en jestem ,am  sobie, gdyi 
już za wiele lat jadłem mace*1. Taka była je. 
go odpowiedź i natychmiast zaczął mówić v 
aktualnych problemach kulturalno-społecz
nych. Tak to szedł Brandstatter naprzedw 
śmierci: z największym spokojem i stołek? 
świadomością głębokiego myśliciela.

A  obecnie na cichym tarnowskim cmentarzu 
wyrosła nowa mogiła, kryjąca w sobie popióly 
pięknej postaci M. D. Brandstattera. Natura 
upomniała się o swój dług. Mówi się, że Brand 
statter umarł, syt życia i laurów. Wszak nie 
przykładamy do życia miary lat. Obhczamy 
przecież to życie według energji i żywotności 
duchowej. Był więc Brandstatter o Wiele młod
szy od wrielu z nas rzekomo młodych. 1 dlate
go właśnie czuje się wokoło taką przejmującą 
pustkę i taki głęboki smutek, gdy odchodzi 
od nas indywidualność oświetlająca nas swą 
mocą duchową.

Niechaj zatem będą te oto moje ubogie sfo- 
wa skromnym wieńcem na świeżej mogile 
wielkiego pisarza i człowieka M. D. Brahdslat- 
tera.

Tarnów, Bei.rion Zan gar

Rousseau
Sylwetka w l5o-ta rocznice zgonu

2A V I. 1712 —  2 VII. 1778.

W  cza,sie, kiedy na Polsce dokonywano 
pierwszej amputacji i wykrawano z niej Prusy 
Królewskie, Małonolskę i część Białej Rusi, 
mieszkał w Paryżu przepisywacz nut, który 
w wolnych chwilach zajmował się anatomją 
ziół i duszy człowieczej, bakterjologja 6połeez- 
ną i religjną, komponowaniem utworów mu
zycznych i konstytucyj politycznych. Pozatem 
robił jeszcze w komedji i filozofji Dziwacz
niejszy od tych zajęć był jego wygląd. W  dłu
gim, po kostki sięgającymi płaszczu, w wyso
kiej futrzanej czapce, obładowany zielnikami 
i tekami, z głęboką, najwyraźniej chorobliwą 
zadumą w oczach, odbijał jak skandal od czy
sto wymiecionego, ucywilizowanego bruku 
Paryża. Mienił się dumnie „Citnyen de Gene- 
ve“. Poczciwy mieszczanin paryski węszył 
w tym cudaku żywiczny zapach pierwotnej 
dżungli pomieszany z surowym odorem sierści 
zwierzęcej. Bardziej w arkana literackie wta-

człowiekowi, zdrowego, przez kulturę niepc- 
rażonego instynktu.

Ten , którego nagrodziła Akadem ja w Di
jon, a wyklęła Sorbonna, którego dzieła, ska
zane na stos przez parlament francuski, zostały 
spalone przez magistraturę genewską, który—  
śc:gany komlcminhimi . < wiecl ieipi i duchowne- 
mi —  chroniąc 6ię przód uwięzieniem uciekał 
z Paryża do Genewy, z Genewy do Motiers- 
Travers, z Motiers-Travers na wy spe Piotra, 
a  wy szczuty stąd drągami roztanatyzowanego 
przez kler chłopstwa, szukał azylu w Anglji, 
skąd jednak wnet wypłoszyła go szanująca się 
opinja towarzystwa angielskiego.

Ten, który miał odwagę narazić się na po
śmiewisko tej przyzwoitej opmji i na gryzące 
drwiny najzjadliwszegc z współczesnych szy
derców — Woltera. Ten wroszcie, który miał 
czelność zgorszyć mieszczańska moralność 
przez zuchwałe targnięcie się na świętą ząsło-

jemniczony Paryżanin wiedział jeszcze, że dzi ję, kryjącą sanctissimmii zgnilizny społecznej 
kus ten jest obciążony pewną sekretną ćho- . . .  . . .  . . . .
roba płciową, że cierpi na manję prześladow
czą i że kiedyś na ulicach Doowrt wygłosił 
mowę do lodu., .zaezem czysty obłąkaniec —  
co wszystko razem nie przeszkadza mu jed
nak być osobnikiem prawdziwie genjalnym.

Tym genjalnym obłąkańcem był Jan JakóS 
Rousseau.

Tersam, klóry w pierv szych słowach swo
jej Umowy Społecznej „Człowiek rodzi się 
wolnym" i w początkowem zdaniu swego 
Emila: „Wszystko jest dobre w  tym stanie, 
w  jakim wyszło z ręki Stwórcy —  wszystko 
wynaturza się pod reką człowieka" —  umiał 
wypowiedzieć nietylko najistotniejszą i un,głęb
szą treść swojego programu społeczno-wycho
wawczego, ale także umiał w  nich. wyrazić żą
dzę odmłodzenia się starzejącego się racjonali
zmu, Deklarację Praw Człowieka i wieczystą 
tęsknotę ludzkości do ustawicznego doskona
lenia się wedle przykazania przy.oo. oneg

a  nawet miał odwagę obnażyć przed czcigod- 
inem kołtuństwem całą nędzę, swojej własnej 
człowieczej ułomności i rzucić w twarz Cywili
zacji stiaszliwe oskarżenie:

Byłem awanturnikiem i konwertystą religij
nym, rezydentem i pieczeniarzem Byłem u- 
trzymaukicm i narzędziem miłości kobiety, 
która zbiegła od swego sakramentem poślu
bionego męża. Z inną konkubiny spłodziłem 
bez zezwolenia duchownego pasterza pięcioro 
dzieci i —  wyparłszy się ich, zatarłszy ich 
pochodzenie —  podrzuciłem je poć próg dom 1 
dla podrzutków. Kradłem. Grzeszyłem przeciw 
własnemu przyiodzeniu. Ciężko błądziłem. Ale 
czeraze mógł zostać w  tej obłudnej gronią- 
dzie człowiek, którego urodzenie predysty- 
nny-ało po mieczu na tancerza, po kąózibli na 
predykanta a który —  nie chcąc być ani skoosr- 
kiem ani jost^runko-yryiu samozwańczego bo
ga —  musiał szukać drogi dc swego wolne
go człowieczeństwa poptzez kułaki majstra —
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■iedzloryimku, .łoprzeg patiu niuialne różno- 
odach chlebodawców... Człowiek ubogi, który 
n  barłóg i misę zupy musi 3 sprzedawać płód 
swego ducha i policzkować codziennie ten swój
Z  bólu W yjący instynkt. W stanie natuiy nie
byłbym przestępcą, w stanie kultury musia
łem zostać lokajem, a lokaj kradnie i zabiega
0  łask^ swojej pani. Szczęśliwy, gdy zostanie 
jej kochankiem Wstyd ci, kulturo, fałszem
1 hipokryzją woniejąeąca cywilizacjo!

57 tym czasie, szczuty pies znalazł swoją 
budę. Mu s skal przy Rue Platii re i pisał tu 
swoje bezwstydne „Wyznania". Opinja wyba
czyła ara błędy a nawet uwieńczyła go famą 
znachora. Jeździli doń po rady polityczne oby
watele rozlatujących się państw. Wśród nich 
był koniederat barski Wielhorski, na którego 
zamów ienie Rousseau napisał „Rozważania nad 
ustrojem Polski i jego reforma".

Pykamy: W  ezem tkwi tajemnica oddziały
wania tego znachora na współczesnych i po
tomnych? Wszak książki jego, zdaniem kryty
ki, były całkiem nieszczególne, a życie wręcz 
gorszące. Apostoł najszlachetniejszego macie
rzyństwa podrzuca swoje własne dzieci. Pie
wca arkadyjskiej czułości uprawia samogwałt. 
Prorok przyznaje się do pospolitego złodziej
stwa Jedna z jego kochanek nazywa go słu
sznie lub niesłusznie „karłem na szczudłach".

Ozem to się stało, że naród francuski przy„ął 
do swego Panteonu t»go obcego przybłędę, 
który w swoich książkach wypisał tyle niedo- ; 
rzecznych nieprzyzwoitoś-u? j

Moc tej sugestii leży nie tyle w genjalnym i 
umyśle, ile w gtnjalnem wzruszeniu Rousse
au^, w  iego przepotężnym dreszczu urzucio 
wym. Byli myśliciele, którzy zawojowali ludz
kość mózgiem —  Rousseau podbił ją swojem 
ivwem. rozedrganem sercem —  męczeńskiem 
i aż do cynizmu szczcrem, Niedorzecznem s u-
m i e n i e m .

Dr. Benjamin Schlager.
— o-----

Drugi tom „Encyclopaedia 
Judaica"

W łaśnie ukazał się w  nakładzie Eschkol (Ver- 
lag  Eschkol A. G. BerLin-Charlouanbu’ g 2. Bi- 
smarckstrasse 106) drugi tom w ielkiej encyklope
dii żydowskiej w  języku niemiecg-m „Encyclopae
dia Judaiica . P ierw szy tom tego. na 15 tomów 
obliczonego dzieła, ukazał się przed sześciu mie
siącami. „Encyclopaedia Judaica** jest monumen- 
tulneiu dziełem, które po raz pierwszy w  języku 
r.iem eckim podejmuje pi óbę zebrania całej Wie
dzy o żydostwie w  sposób naukowy i oŁjeti tywny 
przy pomocy uczonych żydowskich i nieżydow- 
skich wszystkich krajów Tom pierwszy w yw o
łał żyw e zainteresowanie w  kołach inteligent ji 
żydowskiej. Tom drugi obejmuje artykuły od „A - 
kademja'' do „Apostazja** i zawiera m. im. ważne 
i zajmujące monografje o  alfabecie, akcencie, 
Aleksandr ,,i„ Amorejczykach, ŁJuropomoiormiź- 
mie, antysemityzmie, upakaliptyce, apologetyee i 
apos/tazji. Dalsze tomy ukazywać się będą w  od- 
stępat n co sześć miesięcy.

KRONIKA UTEmCKA
ŻYDOWSKIE T Y P Y  W  U TFRATURZE PO L

SKIEJ. Pod tym tytułem wydal H. Wilczyński ksią
żkę w  języku żydowskim, nakładem L  g i  Kultury 
w \Varszawie. Książka obejmugc żydowskie typy 
w poiskei literaturze aż do czasów najnowszych. — 
W  jednym z najbliższych numerów zamieścimy o- 
inówienie tej niezmiernie ciekawej książki.

iZ B A  CZY AKAD EM JA? Zwolennicy akade- 
tnji: w yda li „Orędzie pisarzy w  sprawie akademji 
literatury*. Orędzie stwieidza, ze w łaściwą formą 
ocfaiouiy literatury będzie akademja i  powołuje się 
W tej miecze na Żeromskiego, który miał być in i
cjatorem pomysłu stworzenia w  Polsce akademji. 
P rzeciw ko temu wystąpił /' ułoWą K aro l Irzykow 
ski i  stera się wykazać, że ŻeromsKi był za Izba 
wybieralną, a nie za akademją.

.PO LEM IKA O K LA B U N D A . Niedawno wysta
w ił warszawski „Teatr 1 ienni“ „K redow e koło" 
Kia/bunda. Niektóre pisma poLJtie, a zwłaszcza 
„Św iat“ , którego redaktorem jest Stefan K rzyw o- 
aicwski,. zaatakowały Klabunda, zarzucając mu, 
ii jest bolszewikiem i  w rogiem Polski. W  obronie 
Klabunda w y  iląpiły „W iadom ości L iterack ie1*, 
i tó r e  zarzucając Krzywoszewskiiemu, że podpisy
w a ł W eroopoddańcze pdtfewy do Mikołaja a na- 

i _'^wi,_ redagował aKorjsr Polaki** w cucau get

mańofilskim. Obecnie-zai. łączą go  ścisłe stosunki 
z  l i i  mą U m ow a  „Sfinks**, która jest na Polskę 
nk&puayturą berlińskiej „U fy “ -

T E A T R Y  W  POLSCE. W  chwili obecnej pracu
je na terenie Polsk i 30 stałych teatrów (nie licząc 
scen objazdowych). 12 w  W arszawie, 3 we L w o 
wie, 3 w  Poznaniu, 2 W ł odd. 2 w W iln ie i po jed
nym w  Krakowie, Lublinie, Katowicach, Toruniu, 
Bydgoszczy, Grudziądzu i Płocku. 18 z nich otrzy
muje subwencje rządowe lub samorządowe.

Tegoroczny sezon teatralny przyniósł ogółem 10 
nowych sztuk polskich.

F ILO ZO FJA  SZTUKI. Prof. M Sobe-hi kończy 
pracę nad drugim tomem swej „F ilo zo fji SztiuT . 
Pęzy końcu roku pojawi się książka prof. Sobe- 
sklęgo na pólkach księgarski Ji.

NOW E CZASOPISMO L ITE R A C K IE . W  Pozna
niu rozpoczęło wychodzić nowe czasopismo lite
rackie pt. „Życie Literackie'*, organ, grupy mło
dych literatów poznańskich. Numer 1-szy zawiera 
artykuły Konst. Trocżyńskiego, Wojciecha Bąka, 
Jana Ulatowskiego, poezje W. Bąka, Józ. K is ie
lewskiego, Aleks. Janty- Połczyńskiego, Jadwigi 
itopowskiej, Tad. Markowskiego, przeglądy, notat
ki, kronikę teatralną itd. (Cena nru 50 gr. Adres: 
Poznań, Piekary 20/21).

JU LJAN  TU W IM  kończy podobno zapowiada
ną oddały na >ztukę pt. „Szczury w  domu“ . Premje- 
ra ma się odbyć w Teatrze Polskim  w  Poananiu.

HENRI BARBUSSE WYDAJE PISMO. Znany pi
sarz francuski, Henri Barbusse, przystąpił do w y
dawania własnego tygodnika p. t. „Monde*' (Świat). 
Barbusse pozyska! jako swych współpracowników 
Einsteina, Oorkiia, Uptona, Sinclaira oraz cały sze
reg wybitnych pisarzy francuskich.

NIEOkił OSZONY DRAMAT ANATOLA FRAN
C J A  W  PARYSKIFJ CENZUR7E. — By- 
iy dyrektor „Qdeonu“ , a znany obecnie krytyk tea
tralny Antoine wydaje czternasty tom zbiorowych 
pism Anatola France‘a. W  skład tego tomu miał też 
wejść niedrukowany dotychczas dramat France‘a 
p. t . . „Manneąuin d‘0.sier“ . — Dramat ten wystawił 
swego czasu zmarły wielki aktor francuski, Lucien 
Guitry, ale nie odnaleziono manuskryptu. Antoine 
udał de do cenzury i tam w archiwum znalazł ma
nuskrypt. P rzy tej sposobności stwierdził Antoine, 
że archwum cenzury posiada cały szereg wartościo 
wych manuskrypótw najwybitniejszych francuskich 
pisarzy.

NftDlimHE KSIĄŻKI i CZASOPISMA
1 'EJ C W I GRlNBERG: Anakreon al Kotew  hai- 

cawon (hebr.) )Anał reoii o  smutku(. Poezje W y 
dawnictwo „D awar Te ł Aw iw . Jest to piąty tom 
poezyj U. C. GrLnbefga, wydany w  Palestynie.

P ISM A A . SZ. L IEB ERM AN N A. (hebr.) tom 1. 
Utopja (listy i notatki). Wyd. „D aw ar" Te) Aw iw .

Nasz zasłużony towarzysz z Bielska i>r M. Ber- 
kowicz zebrał mnóstwo materjałów odnoszących 
się. do początków socjalizmu żydowskiego i jego 
twórcy A, Sz Liełes manna. Ogłaszane w  dodatku 
literackim „Dawani** materjały zebrano obecnie 
w pięknie Wydanej książce, będącej bardzo intere
sującym przyczynkiem do poznania dziejów  myśli 
socjalistycznej w  okresie Haskali.

JEHUDA W A R S Z A W IA K : Bli Emunah (Bez 
w iary). Opowi adania/w jęz. nebr.) Wyd. „Makor** 
W arszawa f Adres autora: J. W arszawiak, W ar
szawa, K a i mi licka 11).

PALAE8TINA**. MonatsschrPt fur Erschliessuog 
Palństinas. Znakomitego miesięcznika, pozostają
cego pod wytrawną rolaitcją Adolfa Bóhma, uka
zał się obi zem y zeszyt 5—-7 (maj — lipiec br.), za
w ierający prace i« ,  Kapłańskiego, H. Fromkina, 
Dr. S. Lówengar.a, Dr. A. Gołdwatera, E. Da- 
visa, J ManoaCha, Dr. R. Weltbdia, Dr. A. Tarta- 
low cra , Dr. H. Bergpiahma i w. in. — Adres; W ie
deń I.. Kńrutn“ rstr. 28.

— W  nowo wydanym tomie PIOTRA CHOYNOW- 
SKIEGO pt, „O  pięciu patiacn Suleżyckich" znajdu
jemy, orrócz tytułowej, następujące nowele; „Ojco
wie lnuu**, „W igiłja Wojewody**, „Zdrada**, „Pańskie 
łzy**, „Na stancji** i „Pogotowie Ratunkowe'* Antor 
opisuje w  nich różne środowiska i czasy, bysuje ró
żne typy i charaktery, a zawsze barwnie i wiarogo- 
dnie, językiem zwartym i obrazowym, stylistycznie 
wybornym (Nakl Gebethnera i Wolffa. Cena z!, 5).

—  Ukazała się nowa książka JERZEGO KOSSOW 
SKILGO, autora „Zielonej Kadry**, tak gorąco p-zy 
jętej przez krytykę i publiczność czytającą. Jest nią 
„Kłamca**, powieść równ!eż „wojenna**, jak i tamte 
opowiadania, a przedstawiająca krótkie, lecz pełne 
grozy życie człowieka „pustego** w sobie, bez za
sad i bez cela, a skutkiem tego skazanego na wie
czne okłamywanie siebie i inych, do tego stopnia 
że nawet ostatni jego czyn życiowy — przypadko
we samobójstwo — nosi w gruncie rzeczy wszelkie 
cechy kaootyństwa. (Nakl. Gebethnera 1 Wolffa. Cc 
U  *L łrł

— Nowa książka KORNELA MAKUSZYŃSKIEGO
p. t  „Smi-szni łudzie** zawiera Tylko cztery opowia
dania („Złudzenie**, „Prawdziwy bohater**, „Czwar
ty partner'* i .List bez adresu*'), ale jest pełna słoń
ca i kojącej radości. Tajemnicą jej niezrównanego 
wdzięku iest wielka miłość, którą autor otacza swo
ich „śmiesznych ludzi'*. (Nak}. Gebethnera i Wolffa. 
Cena zł. 5*50).

— Powieść STANISŁAW A RŁMBEKA p. t. „Na- 
gan“ —  to debjut powieściopisarski, który nazwać 
m ożna ze wszech miar p o m y śln y m .  Zajmująca, peł 
na dramatycznych momentów akcja odbywa się na 
małym odcinka frontu polsko-bolszewickiego, a mi
mo to obejmuje w sobie duży szmat życia nietylko 
wojennego, lecz sięgającego głębiej w chora współ
czesność. Autor przedstawia się nair. odrazu jako 
talent wybitny, o  wielkim temperamencie pisarskim, 
oraz jędrnym języku i  stylu. (Nak!. Gebethnera i 
Wokfa. Cena zł. 6).

— „Bez dogmatu** HENRYKA SIENKIEWICZA tt-
kazala się w  wydaniu dziewiątem, jako toiny XIV— 
XVI „Psm“  w nowym nakładzie prof. Ignacego 
Chrzanowskiego. (Nakl. Gebethnera i Wolifa. Cena 
zł. 18).

—  Ukazały się dalsze trzy tomy „MONOGRAFIJ 
ARTYSTYCZNYCH**, pod redakcją znanego history ■ 
ka sztuki i muzeologa, Dra Mieczysława Tretera: 
Tom XVI -  W IA D Y S ŁA W A  K07ICKIEGO „W ła
dysław Jarocki**; tom XVII — EUGENJUSZA FRA- 
KOWSKIEGO „Sztuka ludu pulskego"; tom XVIII —  
TYTUSA CZYŻEWSKIEGO „W ładysław Ślewiński** 
Podobnie jak poprzednie, każda monografia, o o t ó c z  

tekstu pióra doskonałych znawców przedmiotu, za
wiera 32 reprodukcje, drukowane jednostronnie na 
pięknym, kredowym papierze. Są to dzetka przezna
czone dla szerokiego ogółu, —  o czem wymownie 
świadczy niska cena wydawnictwa. Czytelnik znaj
duje w nich życiorysy z jasną syntezą twórczości 
mistrzów dawnych i współczesnych, oraz zaznaja
mia się. dokładnie z ich dziełami, które nczy się ro
zumieć. Nazwiska redaktora i autoiów monografii 
dają zupełną pewność, że stoją one na wysokości za
dania. (Nakł. Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 3*50).

—  JAKÓB WASSERMANN: Ewa. Człowiek Złtt- 
uzeń. Powieść druga. Z upoważnienia autora ptrze-i 
łożył F. Mirandola, —  Instytut Wydawniczy „Renafs 
saoce“ .

„O  ZAW O D ZIE  D Z IE N N IK A R Z A -. Pod tym ty
lułem ukązał się interesujący oaczyl Dr E. Lundń- 
skiego, dyrektora W yższej Szkolj ]>  iennJ a nuucj 
w  W atszaw ie, ■wygłoszony w  cyklu o t o t ; s  0* 
„O wyborze Zawodu**, zorganizowanym ptrztf 
Polskie Tow arzystw o Eugeniczne (W arszawa, Żo- 
raw ia 28).

„SZTUKI PIĘKNE*4. Numer 8-my (4-go Roezoi- 
ka) za Maj 1928 r. pod redakcją prof W ładysła
wa Ja^-ock.ego ukazał się w  handlu. Treść nume
ru: 1) W ystawa Cecha art. plastyków „Jednoróf*‘ 
napisał M ieczysław Dąbrowski; 2) Alfons K ar
piński — napisał Artur bchroeder; 3) Krotnika ar
tystyczna. Numer zdobi id  rcptrodupcyj w  tekście 
i 1 rotogruw jura z obrazu A. Karpińskiego „P o r 
tret pani J.“ Cena egzetnpl. 6 z ł„  prenumerata 
kwartalna 17 zł. Do nabycia we wszystkich księ
garniach i w  Administracji „Sztok Pięknych'* K ra 
ków, W olska 19.

1

NADESŁANE.
Z a  r u b r y k a  ta  radakejla  n la  o d p o w ia d a .

KRYNICA Radca sanit.

Dr. Herman Korbel
ordynuje jak w latach poprzednich w pensjonacie 

1788er________________„MARIA**__________________

KRYNICA
Dr, U/LADYtŁAW EIIASIEWICZ

Willa t«R fi“  U26er

Dr. med. Stefan Ver^essliich
Kraków, ulica Topolowa L. 4

ordynuje w  chorobach wewnętrznych 3— 5.
Analizy lekarskie l76f»er

Adwokat Dr. H.SEIDEN
przeniósł 

s w o I r  kancelarie adwokacką 
do Chrzanowa, ftteja Henryka.

Z okazji zareezyn p. Szymona Griffla z p. 
? izką Ohreueteinówną gratulują serdecznie 
I Wilhelmowie Brachfeldowie.
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Uif kalejdoskopie prasy
ERA P. ŚWITALSKIEGO.

Sanacyjny tygodnik łódzki „Prawda" pisze 
między innemi o  ostatnich zmianach w  gabine
cie:

Br. S w l t a h k i  będ 2 ie niewątpliwie szefem polityki 
awnętrznej w nowym gabinecie. Należy bo

w i e m  do n a jb l iż sz y c h  p o l i ty c z n y c h  współpraco 
wników Marszałka i posiać i wybitny talent po
lityczny. Nie jest to teoretyk w  dziedzinie po
lityki, lecz wyjątkowo uzdolniony realizator 
Mel politycznych, świetny taktyk i strate.gik po
lityczny, Ostatnio zajmował stanowisko dyrek
tora departamentu politycznego w  Minister
stwie Spraw Wewnętrznych i kierował fakty 
czni-e całą polityką administracyjną państwa. 
'Dr. Śwltalski obejmuje tekę oświaty, jako chwi 
iłowo najspokojniejszy resort, który pozwoU ma 
zajmować się ogóJnem kierownictwem polityki 
rządowej. Premier Burtę! polityki nie lubi i ze 
swego gospodarczego odcinka nie zejdzie. Już 
dawniej byty próby wprowadzenia do gabinetu 
człowieka, któryby z szefem rządu podzielił 
brzemię spraw czysto politycznych, zawsze je
dnak bez powodzenia. Spodziewane polityczne 
talenty okazały się po pewnym czasie rzetel- 
setiiii talentami organizacyjnemu, adminastracyj 
nemi, a t  biegiem czasu także fachowemi, — 
polityka po dawnemu obciążała Belweder 1 pa
łac Prezydenta Rady Ministrów. Dr. Switalski 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa ocze
kiwań nie zawiedzie.

NIE ZM IANA KONSTYTUCJI, LECZ —  
N O W A  K O NSTYTUC JA !-

Ta sama sanacyjna „Prawda", rozważając 
problem konstytucji, wysuwa nieoczekiwany 
wprost postulat, a mianowicie akceptuje hasło 
konserwatystów wilensiJich: Nie zmiana kon
stytucji, le.z —  nowa konstytucja!

To żądanie, mimo swej radykalności, wydaje 
Je nah sądnie, -zem i najbardziej odpowiaaa- 
Jącam potrzebom naszego państwa. Należy bo
w iem  oceniać sytuację naszego państwa bez 
brania pod uwagę dzisie;szych warunków i dzi 
aiejszezo stanu rzeczy. Gdyby iządy pozosta
wm y zawsze pod wpływem lub kierownictwem 
osobistości tak silnej, jak Marszałek Piłsudski, 
wystarczyłyby drobne zmiany w dzisk jsrej 
konstytucji, a może nawet ustawowe ustalenie 
wykładni niektórych jej przepisów. Ale na taką 
uczęśliwą ewentualność liczyć nie można,

fcSrawda" rozumuje następująco;
Obecny nasz ustrój jest pod każdym wzglę

dem gorszy, niż ustrój dawnej Rzeczypospoli
tej, który zrobił przysłowie, że Polska nierzą

dem stoi. Mamy ten sam wszechwładny Sejm, 
jaki miała dawna Rzeczpospolita, wprawdzie 
bez liberum yeto, ale też dawne kliki sejmowe 
nie umywały się nawet do dzisiejszych party}. 
Dawny Sejm nie miał także kuluarów, po któ
rych spaceruje dzisiaj głód władzy i pragn.enie 
tek. Porównanie między oejmami dawnej Rze
czypospolitej, a Sejmami dzisiejszego państwa 
polskiego możnaby snuć dalej, zawsze jednak 
musi się dojść do wniosku, że dzisiaj jest gorzej, 
że przed skutkami brązu zrozumienia interesu 
państwowego w Sejmie, Polska dzisiejsza jesz
cze mniej jest zabezpieczona, -niż duwna Rzecz
pospolita. Mniej dlatego, że dawna Rzeczpospo
lita składała przynajmniej naczelną władzę w y
konawczą w ręce króla, który rządzii dożywo
tnie i że blask władzy królewskiej w  wiem w y
padkach szachował Sejm 1 unicestwiał złe sku- 
tjej polityki stanowe], podczas gdy naczelna 
władza wykonawcza w  Polsce należy do zupeł 
nie bezsilnego konstytucyjnie Prezydenta, który 
wiele rzeczy robić musi, a tylko bardzo mato 
robić mu wolno. W  dodatku Prezydent urzęduje 
tyiko siedem lat. Usunęliśmy więc i znieksztal 
ciii to, co w ustroju dawnej Rzeczs pospolitej 
było najlepszego: dożywotnią kadencję najwyż 
szej władzy wykonawczej, a rozwinęliśmy to, 
co było najgorszego: wszechwładzę Sejmów.
W  rezultacie osłabiony został element siły 1 po
rządku, a wzmocniony element nierządu. Dlate
go też nie można odmówić słuszności tym, któ
rzy żądają nie zmian tylko, lecz zupełnie nowej 
dla Polski Konstytucji.

Gdyby te dezyderaty odzwierciedlały isto
tni* opinję kół rządowych, stalibyśmy przed 
sensacyjnym zwrotem w polityce wewnętrz
nej. Wkrótce zouaczymy, czy łódzka ,P ia v -  
da“ rrówi... prawdę, czy też jest ona tylko ta
kim samym głosem prawdy, jak... „Głos P raw 
dy".

W ILN O  —  BEZ KOŃCA.

„Kurjer Poranny" zapatruje się sceptycznie 
na rozpoczęte znowu w  Wa*szawie i Kownie 
rokowania komisyjne polsko-litewskie:

Ani z punktu widzenia prawa międzynarodo
wego, ani de facto, sprawa wileńska nie istnie
je. Jeżeli delegacje litewskie posiadają w  sv '0- 
ich instrukcjach polecenie mówienia o Wilnie, 
to posiadają zarazem dowód, że wysłane są po 
to, aby doprowadzić do zerwania rokowań. Spra 
wa powinna się wyjaśnić już w  dniach najbliż
szych, bowiem tak program rozm ów , warszaw
skich, jak i kowieńskich, zawiera punkty, które 
zmuszą rząd litewski do odsłonięcia kart.

(b)

KRONIKA POLITYCZNA

Zwycięstwo Poincarego
Po dokonaniu dzie‘a stabilizacji mówiono 

powszechnie, iż sytuacja Poincarego stała się 
bardzo niepewny. Głównie niezadowolimy byia 
frakcja radykałów, a niezadowolenie to skiero 
wało się przeciwko alzackiej polityce rządu. 
Z  chwilą jednak, kiedy frakcja lewicy repu
blikańskiej (Louchera), stanowiąca centrum 
uchwaliła zaproponować rezolucję, przyjmują
cą do wiadomości oświadczenie rządu i prze 
chodzącą nad innymi wnioskami do porząd
ku dziennego, sytuacja zupełnie się wyjaśniła, 
albowiem okazało się. że większość frakcji ra
dykalnej będzie też głosowała za rezolucją rc- 
prblikańKiej lewicy.

Poincare dążył też wsgelkierni silam> by 
uzyskać votum zaufania nietyiko dla dzieła 
stabilizacji ale dla całego programu rządowe
go. Swoje stanowisko uzasadnił Pomcare w  
parlamencie dłuższem przemówieniem w któ- 
rem oświadczył, ze kurs polityki rządowej idą 
cy jak dotychczas po linji pokoju i wzmacnia 
nia szczerze republikańskich mstytucyj, me 
ulegnie żadnej zmianie, dlatego żąda n.eogru- 
niczunego yotum zautama, tyczącego się ca
łego programu rządu. W  sprawie Alzacji za
strzegł sobie Poincare wolną rękę, albowiem 
nie zapadła jeszcze ostateczna decyzja sądu 
najwyższego dlatego interwencja rządu byłaby 
niewskazaną Poincare wezwał pailament do 
cierpliwości oświadczając, że dążyć będzie do 
pacyfikacji Alzacji i da dowód swej życzliwo

ści, gdy wyrok najwyższego trybunału będzie 
już prawomocny. Jest to zapowiedź amnestji 
dla skazanych posłów w  Alzacji.

Po mowie Poincarego Izba uchwaliła rządo
wi zaufanie 455 głosami pizeciwko 126

Nowy strażnik korony 
św. Szczepana

Monarchistyczna manifestacja na Węgrzech

Onegdaj odbyło się w Budapeszcie wspólne 
posiedzenie tak parlamentu jak i Izby magna 
tów, celem dokonania wyboru nowego strażni 
ka korony św. Szczepana. Pisali smy już o lem, 
że hr. Bethlen wniósł do parlamentu nową 
ustawę, regulującą straż nad koroną św. Szrze 
pana i pizewićtującą wybór nowegc strażnika. 
Legitymiśd byli z początku przeciwnikami 
nowej ustawy, ale Bethlen przekonał ich, że 
jest to tylko utorowanie drogi dc koronacji 
Ottona Habsburga na króla węgierskiego. Usta 
wa więc została przyjętą % obecnie przystąpio
no do wyboru nowego strażnika. Odbyło się 
to wśród zachowania staregc ceremonjalu, 
chodziło bowiem o manifestację monarchisty- 
ną. Wzięli w- niej udział tak Hoithy. jak i ca
ły rząd. Strażnikiem korony wybrany został 
hr. Juljusz Karolyi. o potem wspólny parla- 
mant udał się na Zamek, gdzie wyjęto z opan 
cerzoncj izby skrzynię z koroną i królewśkić- 
mii insygniami, pocznm nowy strażnik złożył 
przysięgę, że świętą koronę, ów symbol wiel
kości i jedności Węgier, włoży tylko na głowę 
prawnego króla Węgier. Ciekawą jest rzeczą, 1

•e na uroczystości zjawił się włoski poseł ;S*Sj 
Monza de Gurmi w  galowym uaifonpie nm 
wszystkiemi orderami faszystowskich Włoch, 
które, jak wiadomo, są właśnie protektorami,
restauracji monarchji na Węgrzech.

Przed wyrokiem w procesie 
przeciw specem

Moskiewski proces przeciwko donieckim spe 
cjalistom ma się ku końcowi. Na razie wygło
sili mowy oskarżyciele publiczni Jest. to insty
tucja, która ma repr-zentować opiiije pubiicz 
ną rierwszy zabrał glos prof. Stein, który za
żądał jaknajostrzejsze, kary dla oskarżonych; 
jako zdrajców proletariatu. Po przemówienia 
trzech pozostałych publicznych oskaiżycieli . a  
brał głos główny prokurator sowiecki Kry len
ko, który zażądał dla 18 ©skażonych wyroku 
śmierci. Dla niemieckich monterów był natp->‘ 
miast Krylenko bardzo względny albowiem 
cofnął oskarżenie przeciwko monterowi Meye
rowi, w sprawie zaś inż. Ottona postawił vłnlo 
sek na 6- miesięczne więzienie. W  sprawie Bab 
Stiebera również tylko zażądał kary wiezienia 
ale z warunkiem zawieszającym karę.

Najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim, 
którzy okazali nam współczucie z powodu  
śmierci błp. naszej Matki.

D r .  L e o n  H s c h lo w i t a  
4fóg z  r o d z e ń s t w e m

Z  powodu zgonu swego nieodżałowanej 
pamięci kuratora, prof. Dr. Reinholda, stro
skanej rodzinie załącza wyrazy współczucia- 

r w l ą z e k  ż y d .  a k a d .  U .  J. „ G o r d o n i e * * .

Z powodu śmierci Bf. p. I z r a e l a  W a t s o r -  
m a n a ,  najstarszego Członka naszego Sto
warzyszenia wyrażamy Dzieciom Jego nasze 
najgłębsze współczucie.
46t5g W y d z U  ł S lo w . „ C h a lt im 14

Adwokat Dr. LE O N  E Ó K H
otworzył kancelarję i773ch 

w Krakowie, ulica Poselska L. 19

KĄPIELE
PARO W E i W AN N O W E
w dawnym ftotalu Krekowrklm,
po gruntownej przebudowie Ol warte 

od 8 rano do 8 wieczór

Dla P: fi parówka w  środy od 1— 8. 

Fryzjernie i pedicure na miejscu.

Kraków Dunajewskiego L. 9

Z teatru .m. J. Słowackiego
„FENOM ENALNA UM OW A". somedja w 3 aktach 
Larry Johnsona,. Przekład Andrzeja Marka; reży

serował Wlad Erasnowiceki

Nie Lażdt sztukę ciesząca się powodzeniem ua 
podmiejskich scenkach Nowego Jorku napisana 
dla bezkrytycznej publiczności nadaje się do wy
stawienia w  poważnym teatrze. Jodynie pomie
szczenie obecnego teatru w ujeżdżalni na Rajskiej 
usprawiedliwia ten typ sztuki.

lreść: Mizerna Fenomenalnie bfctreściwa, hu
mor ważony na uncje — to przeciez naprawdę 
drogj artykuł — za to pauzy nawet przydługie.

Gra dość mila. Piękną postać dał Szymborski 
jako prof. Barzet oraz Miarczyń^ka jako "re rw o- 
ny Bill. Reszta postaci to marjonetki, które dość 
sumiennie starali się ożyw ić pp Krasnowieeki i 
Rozimarynowski. Rolkę Joysy, córk i proi. milutko 
zagrała p. Barwińska.

Czuć w  oow ietrz.1 wakacje —  —  i  wakacyjny 
repertuar. £-h).
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Wiadomości z kraiu
Z tragedyj uczniowskich

Z  donoszą: W  państwowej szkole han
d low ej rp-szpdł podczas rozdawania świadectw tra 
gicany  wypadek. Kiedy 15-letm Zenon Michciak 
dow aJ źU  się, że nie przeszedł do klary następ
nej, wyjął z kieszeni rew olw er i począł zasypy
wał kksę  strzałami, usiłując trafie w  nauczyciel
kę Zofję Kuczyńską, w Której w idział sprawczy
nię pozostawienia go w  tej samej klasie. Na szczę 
icae strzały Kierowane drżącą ręką nikomu szko
dy nie 'iczyniły. Michciaka, który usiłował zbiec, 
zatrzymano.

 o-----
Przem yskie gimnazjum było w  czasie wydawa

nia ęp<n7ii.r rocznych widownią niezwykłych scen. 
TJczeń 7-ej klasy Zinger otrzymawszy świadectwo 
pozostawiające go na drugi rok w  siódmej klasie 
dobtał ataku nerwowego, w  czasie którego usiło
w a ł rzucić się z okna na bruk. Koledzy po w ie 
lu wysiłkach zdołali go  u bezwładni ć .wozem u- 
śpiono go przy pomoc;, chloroformu. Tego  same
go  dnia w  setniaarjum nauczyciełskiem w  P rze
myślu Jednemu z  uczniów przemocą odebrano re
w olw er, którym usiłował on popełnić samobój
stwo, wywołane złym stopniem na świadectwie 
rocznem.

•  •  *

W  Poznaniu popełnił samobójstwo student pra- 
v ’a Ludomir Grabowski.
Przyczyną rozpaczliwego kroku bvła obawa przed 
egzaminem, do którego Grabowski miał stanąć 
nazajutrz.

Ranny tnrysta przebywa przez 
4 dni bez pomocy w górach
(kap) Onegdaj donieśliśmy o nieszczęśliwym 

wypadku, jakiemu uległ w  Tatrach inż. Hans Ber- 
z ig  z Berlina. Szczegóły wypadku przedstawiają 
się następująco: Inż. Berz.g pragnął z Morskiego 
Oka przedostać się górami na stronę czeską. Zna
lazłszy się na Mięguszowieckiej przełęczy, po
ślizgnął się na śniegu i spadł kilkadziesiąt metrów 
w  dół, tracąc przytomność. Po odzyskaniu przy- ■ 
tomności zaczęły się okropne dni dla nieszczęśli
wego turysty. O własnych siłach nie mógł się ru
szyć z  miejsca, a bezskuteczne, rozpaczliwe w zy
wanie pomocy pozostawało bez żadnego skutku 
— pomoc nie nadchodziła .Raz nawet onegdaj usly 
szant, w  schronisku w  Morskiem Oku wołanie o  
ratunek, na skutek czego ruszyła z pomocą po
licja i Pogotow ie Piatunkowe Tatrzańskie. Gdy je- 
dr.ak całodz.enne poszukiwania nie dały rezulta
tu, sądzono, że zaszedł fakt fa łszywego alarmu 
i  zaniechano dalszycn poszukiwań. N ieszczęśliwy 
turysta przeleżał w  górach 4 dni bez żadnej po
mocy, zdołał się jednak utrzymać przy życiu, po
nieważ posiadał dostateczną ilość pożywienia. 
Ocalenie swoje zawdzięcza przypadkowemu do
strzeżeniu w  nocy przez przygodnych turystów, 
dawanych przez niego znaków. Turyści udzielili 
mu pierwszej pomocy i znieśli go  do schroniska 
w  Morskiem Oku. Sran inż. Berziga, który zosta
nie przewieziony do szpitala w  Zakopanem, nie 
budzi poważnych obaw.

 o-----
UROCZYSTOŚCI DOŻYNEK U  PR E ZYD E N TA  

R ZPLTE J. Podobnie jak w ub r. urządzają w 
bież. roku wszystkie instytucje społeczno rolnicze 
uroczyste ogólno polskie święto Dożynek u pre
zydenta Rzeczypospolitej w Spalę. Uroczystości te 
mają się odbyć dnia 26 i 27 sierpnia, a połączone 
będą z niemi zabawy i zawody sportowe.

GIMNAZJUM H E B R A T&KIE W  W IL N IE  0- 
TR ZYM A ŁO  PR AW O  PUBLICZNOŚCI. Min. O. P. 
zawiadom iło kuratorjum wileńskie, że przyznało 
prawa gimnazjów państwowych trzem niższym 
klasom pierwszego gimnazjum hebrajskiego w 
W iln ie im. Dr Epsteina.

J. OPATOSZU W E  W IL N IE . Do W ilna przy
był znany pisarz żydowski J. Opatoszu jako gość 
w ileńskiego żydowskiego PEN-kluba Na cześć 
Opat , «zu urządzono uroczysta akademję.

SŁYN N Y  \ H A/EN  ŻYDOW SKI W  POLSCE  
W  W aroaw ie  bawi obecnie znany efaazen Josele 
iłozenhlat. Jest to jeden z najlepszych żydow
skich śpiewaków synagogalnych. Pieśni Roaen- 
Li_at snaoe są u n u  głównie / bardzo popular- '

nych płyt gramofonowych. Rozenblat urządza kou 
certy w  W arszaw ie i  w  Lodzi.

PO ŻYC ZK A  D LA  LODZI. Łódzki podział Ban
ku Gospodarstwa K ra jow tgo  zawiadomił magi
strat łódzki, że centrala banku uchwaliła udzielić 
miastu pożyczki w kwocie 2 miłjonów dolarów 
na rachunek pożyczki amerykańskiej. Pożyczka 
ma być pr zen ar zona na cele inwestycyjne

KONGRES K A T O L IC K I W  ŁODZI. W  ł-odzi 
odbywał się przez ostatnie dwa dni t. zw. kongres 
eucharystyczny, na który przybyło 200 lys. uczest
ników. Pokoje w  wszystkich hotelach zostały za- 
j i  te

POS. ROSM AKIN R A N N Y  W  W Y P A D K U  SA
MOCHODOWYM. Pos. Rosmarin padł onegdaj o- 
fiarą wypadku samochodowego. Pos. Rosmarin 
jechał w  no>_y samochodem z Sambora do Lwowa. 
W  drodze szofer — zdrzemnął się i wypuścił kie
rownicę z rąk. Auto nagle skęrciło w  bok, w je
chało do rowu i przodem uderzyło o  duże drzewo 
Pos. Rosmarin głową rozbił szybę, raniąc sobie 
dotkliw ie głowę i twarz.

D ZIW NA U C H W ALA  SENATU  AKADEM IC
KIEGO W E W ILN IE . W śród profesorów  Uniwer
sytetu wileńskiego znajduje się również znany ad
wokat wileński Pretruszewicz, który w czasie 
porcesu „Hromady* bronił dobrowolnie kilku o- 
skarżonych. Senat akademicki we W iln ie postano
w ił odebrać za to katedrę prot Petruszewiczowi, 
z którym nie zawarto kontraktu na przyszły rok 
studjów. Charakterystycznem jest, że ani wileń
ska Izba adwokacka, ani profesorzy nie zaprote
stowali przeciwko tej uchwale senatu akademic
kiego.

ZE S P O R T U
WYCIECZKA NA OLIMPJADĘ AMSTERDAMSKA.

Komitet Olimpijski Z. P. Z. Sp. urządza w  daiu 
28 lipca do 12 sierpnia wycieczkę na Olimpiadę am 
sterdamską. Komitet wyrabia uczestnikom wycie
czki paszporty w cenie zł. 85 wraz z wizą holender 
ską i niemiecką. Prócz tego uczestnicy jadący gru
pami, korzystać bedą ze zniżek kolejowych, tak w 
kraju, jak zagranicą. Koszta podróży tam i z powro
tem wyniosą prawdopodobnie zł. 200 klsą II., zł. 140 
klasą III. W  programie oprócz igrzysk olimpijskich 
przewidziane również zwiedzanie Holandji. Osoby 
pragnące wziąć udział, winny zgłosić się do Związ
ku Pol. Związków Sport, w Warszawie, ul. W iej
ska 11 m. 16.

T R A D YC YJN Y  BIEG KO LARSKI Kraków— 
Lw ów  odbędzie się dnia 22 lipca.

M ARSZALEK  PIŁSU D SK I objął protektorat 
jublicuszu 25-lecia Czarnych we Lwow ie. Z tej 
okazji odbędzie się turniej fotbałowy, w  którym 
wezmą udział prócz Czarnych, W isła, Craeovia i 
Pogoń.

LE K K O A TLE TY C Z N E  MECZE M IĘD ZYPAN - 
STOWE PO LSK I odbędą się: we Lw ow ie  z Ru
mun ją dnia 18 i 19 sierpnia, w Pradze z Czechosio 
wacją 15 i 16 września, oraz mecz kobiecy w  W ie
dniu z Austrją 8 i  9 września br.

IiA K U A H  W Y S T A W I prawdopodobnie w  II. L i 
dze drużynę zawodową, jako spółkę akc. poa inną 
nazwą. Wydatki miesięczne w  kwocie 10.000 szy
lingów  zapewnione są ze strony sympatyków Ha- 
koahu, w  celu utrzymania „Amerykanów**. Reszta 
sekcji piłki nożnej przejdzie na łono amatorstwa.

L E V IN  (B A R  KUOłiBA, BE R LIN  uzyskał w  
biegu na 100 m piękny czas 10.9 sek.

GUTH (H A K O A H ) zwyciężył w  zawodach pły
wackich „W pław  przez Wiedeń" na Dunaju.

— Ż. T. G. uprasza chcą-ych korzystać z let
nich ćwiczeń, by się zgłosili dnia 2 bm. w  gouz. 
między 6—7 pop. na boisku „Makkabi*' w  szatni 
sekcji Wioślarskiej.

Z A PO W IE D Z IA N E  N A  D ZIS IAJ SPORTOW E 
ZAW O D Y PO LIC JI PAŃSTW O W EJ WOJEWÓDZ 
TWA. KR AKOWSKIEGO obudziły w ielkie zaintp 
resowanie. Program  zawodów obejmuje: 1) defiła 
dę zawodników, 2) finały biegów nu 100- 200- 400- 
800- 1500- i 5 0 0 0  m, 3) Łnał biegu 110 m przeć 
płotki, 4) sztafeta 4x100 m, 5) finał w  skoku w  
dał, 6) ilaal w  raucie oszczepem, 7} finał w raucie (

N A C Z E LN IK  TTRZĘDU PODATKOW EGO ARE  
SZTO W ANY. Komisja do walk: z nadużyciami 
postawiła w  stan oskarżenia n iczełnika urzędu 
podatków i opłat skarbowych w  W arszaw ie K o
st rzewskiego, który po przesłuchaniu przez sę̂  
dziego śledczego Rakleitisa został aiesztowany i 
osadzony w  areszcie śledczym do chwili złożenia 
25 tysięcy zł kaucji.

SENSACYJNA A F E R A  ŻEBRAKA. W  Warsza 
wre przy ul. Czerniakowskiej 125 mieszkał samo
tnie stary kuglarz podwórzowy, Jan Brener, po
pularny wśród sąsiadów z powodu sposobu swe
go życia. Mimo sędziwego wieku — liczył bo
wiem 80 lat — uprawiał nadal swój proceder ku- 
glarski i zarabiał w  ten sposób na chleb. N iedaw
no zmarł ów starzec, nie pozostawiając żadnych 
spadkobierców. Jego gospodyni i  dawna kochan
ka M. Lipska wiedziała atoli, że Brener posiada 
w  depozycie PKO. 50.000 zł i  25.000 zł w  jednym 
z banków. Lipska w raz towarzyszami zmarłego 
kuglarza pogrzebała pokryjomu zw łoki Brennera, 
sfałszow iła jego podpis i podjęła cześć majątku 
Brenera. W  czasie podejmowania reszty sumy, a- 
resztwoano jednegc z przyjació] Brenera i w ykry 
to oszustwo. Sorawców oszustwa aresztowano.

SZAN TAŻYŚC I I  PO D PA LA C ZE  W  PU ŁA PC E  
W  Dworach (pow. Oświęcim) zdarzały się często 
wypadki podpalań domostw. GosDodarze, chcący 
uniknąć podpalenia, musieli składać anonimowe
mu szantażycie pewną sumę pieniędzy, której do
magał się w  listach. Onegaaj przyłapano wreszcie 
szantażystę w  osobie Wojciecha Hylaszka z  gmi
ny Dworów. Hylaszek wyrządził szkody nu sumę 
przeszło 10 tys. zł.

Z POCZTY. W  Porębie koło Zawiercia otw srto 
i  oddano dc użytku publicznego centralę telefoni
czną dla ruchu telegraficznego i  telefonii aznego.

dyskiem, 8) zawody w  piłkę nożną, 9) rozdanie 
nagród zawodnikom. Zawody udbedą się us sta
dionie wojskowym. Początek punk/., o  geoz. 15-eJ.

KLU B  SPO RTO W Y C R AC O YIA  urządza W nie 
dzielę 8 lipca br. wycieczkę sportową do K ato
wic z okazji zawodów o  mistrzostwo z  IFC. Zgło 
szanta w  lokalu Klubu, ul. Długa 22, parter, w  Ver 
minie do środy i  lipca br. między godz. 6— 7 wuecz

Dr. J. KOST
b. asystent poleli nile i chorób skórnych 

PROF JOSEPHA W  BERLINIE 
po 6-cio letniej praktyce na klinikach chorób ekórnych 

w Berlinie i Paryżu i ne klinice roent
Prof. Holzknochta we W iedniu 1797x

O rdyn u j* w chorobach  w y łą czn ie

skOrnycH i kosmetyce lekarskiej
L ia n ie  cbirob s ió r i jc i  promieuami RSatgeOB. Djalermja, Lampą 
t a c z a n ia  ż y la k ó w  i uwrzodzeń żylakowych
Araków, ulica fiw. Tomasza L. 4

(przy placu Szczepańskim) od 3—5 
Dla niezamożnych od godziny 10— 1 I-tej przedpola dniem

Z  TEATRU, LITERATURY i SZTUKI
— Z  TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO (ul. Raj

ska 12). Zabawna kroUxrhvila Larry  Johnsona 
„Fenomenalna umowa", którą teatr zakończył re
pertuar letni, powtórzoną bęozie dziś w niedzielę 
we wtorek i we środę Jutro w  poniedziałek „Mo 
ja panna mama'- Vemeuiłla-

_  O STATNIE  D W A DNI TAN IEJ K S IĄ Ż K I 
KRA KOW SŁIEJ. Tow arzystw o miłośników hi- 
storji i zabytków Krakowa, które urządziło dla 
celów propagandowych tani tydzież swych w y
dawnictw, na życzenie miłośników starego Krako 
wa przedłużę do dnia 3 lipca włącznie sprzedali 
cennych publikacyj Towarzystwa w  magazynie 
Gebethnera i W olffa  przy ul. Krowoderskiej 1. 31 
(od 4—7 wieczorem). Cena wydawnictwa zniżona 
do 50 proc. Na miejscu można otrzymać bezpła
tnie pięknie wydany katalog Towarzystwa miło
śników his lor ji i zabytków Krakowa.

T E A T R  IM J. SŁOW ACKIEGO 

(poc7. o godz 7*30 wiocz )

Niedziela: „Fenomenalna umowa**.
Poniedziałek: „Moja panna mama**.
W torek; „Fenamenalna umow*.“.

»  1 > — —■ ^
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Bat w  d w ó ch  po« u l  sctaicL.

P A R T  j a : NR. 135 
grana na turmeju o  •OŁJSrwwtnro m Prag i 1928 r.

J. RejOr. Dobdas.

B iałe: Csturne:
i .  d2 —  M Sg8 —  f6
2 IM —  oś e7 —  e6
S. Sto —  c3 d7 — d5
4 L r t  —  efi Sto —  d7
6. e2 —  e3 LiB —  e7
6. S g l —  t3 c7 —  c6
7. a2 —  *3

O1o

8. W a l — ćl WT8 -  e8
9. L fl — d3 Sd7 — 18

10. 0 — 0 Sf8 — gb
11. Ld3 X  26 h7 X
12. Sf3 — e5 Sf6 — d'/
13. Lg5 X  e7 Dd8 X  t7
14. f2 —  f4 Sd7 -  18
15. Ddl —  d3 d5 X  p1
eiżoło f6 odpowicun to przygotować

16. Dd3 X  04 f7 — 16
17. Se5 —  f3 De7 — dS
18. b2 —  W Lcb — d7
19. Do4 —  c5 udo —  to
o). Sc3 —  e4 b7 —  b6
21. Dc5 —  c3 We8 — d8
22. Sf3 — d2 lA 7 —  eS
23. Sd2 —  c4 Db8 — c7
24. g2 —  g4! Kg8 -  f7
25. g4 —  g5 Wd8 -  dó
26. W fl —  121 WaS — d8
27. W el — 11 S «  — d7
28. M  —  ból 06 —  c5
29. g)5 X  16 &  X  16
30. d4 X  c5 b6 X  *3
31 Soł — aó Wd8 -  aS
32. a3 —  a4 a7 —  aó
33. Sa5 —  c6 WbS — c8
34. Se4 — gó-J-il iB X  85
35. 14 X  gfr+ Wd5 —  f5
36. e3 —  e4* Wf5 X  «
37. W fl X  E +  i ®at w  kilku posuniędaic.

Konsekwetnie przez białych przeprowadzona par- 
tja, bardzo ciekawa pod względem pozycyjnym.

R O Z W IĄ Z A N IE  ZA D A N I A NR. 120.
1 La4 —  e3.

T R A P N S  R O Z W IĄ Z A N IE  NADBSZiALZ.

J. Rleinberg, D. i J. Brand (Kraków), lu f. ■ .  
Hoffmann (Stenn^k), B. Langsam

Z Ż Y C IA  SZACHOWEGO W  K R A K O W IE .
Otrzymaliśmy od komitetu organizacyjnego tur

nieju o m istrzostwo m. Krakowa na rok 1928 na- 
stępującą notatkę: Uprzejmie prosimy o  umiesz
czenie kilku słów wyjaśnienia w  odpowiedzi ua! 
notatkę, która ukazała się przed paru tygodniami1 
w  dziale szachowym „Ilustrowanego Kuriera Go
dzi en ni ego '. Jedynie dzięki wyjątkowym  wyuił-* 
kom komitetu i znacznym ofiarom piealntaym tt- 
dało się zorganizować turniej z udział* m 12 nwu- 
stników Zarzutu lichej organizacji jako MrkŁ- 
wnego tj. nie wykazującego poszczególnych bra
ków nie możemy odi iprzeć. W  absencji licenycfa. 
szachistów nie ponosimy żadnej winy. Pp. 'Abra
ham, Dr. Ameisem, Październy i Schemker oświad
czyli. że nie mogą wziąć udziału z powodui pracy; 
zawodowej. P. Kończyński wycotał się pc roopD* 
czepia dwóch partji. P. Gałuszka redaktor i w ,  
wzmianki oficjalnie cświa-iezył kierownikowi tur
nieju, że nie czuje się na siłach do grania W taL 
silnym zespole, laik. że zaliczenie siebie dc tu n i-  
szorzędoych szachistów nie jest chyba dowoden. 
zły 'm iej skromności a cała wzmianka raczej w y- 
nil iem niewytłumaczonej złośliwości, niż chęci n&- 
prawy stosunków szachowych w  caczem imaśeito 

Komitet organiz.: W . Kom,»old, W . P o n i łU .

Odpowiedzialność za powyższą notatkę, Lton, 
umieściliśmy w  celu umożliwienia obi* stronom 
prowadzenia wolnej dyskusji W  tej uość d raż liw e ; 
sprawie, ponosi wyłącznie kierownictw o turrdęjG 
o  m istrzostwo m. Krakowa na rok 1928. Red.

MECZ KORESPONDENCYJNY.
2. Auerbach 16. Ke8 —  e7

11. Rosenzweig 13. d-t X  c5
P. BAKO N (Chrzanów): Pańskie pos. 11. M —15 

jest niemożliwe.
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Ładne, letnie suknie 
dla Pań i dzieci,

może każda Pani tanim kosztem uszyć w  domu, 
raby . ,  ając kroje na miarę osobistą w  księgarni 
„RUCH" w Krakowie, przy ulicy Szczepańskiej.

„Marka światowej sławy 
znana od lat 40 =

i t

j)la zdrowia d zieri ?
wzez powagi lekarskie zalecany.

H A Y A  JSSfr*
i W W O  HYC IENICZNE

dli LiAnowątidiiat 
aae

Tysiące podziękowań! nefladomidhranii I
D  l i t a  g o  tą d s ś  n a le ż y  w s Ł f  d U o  t y l k o  P U D R U  H A Y A  

£* nabjrda we wsy4kłi apMadh I drogwryadk
£  OM wny sMad vysv9jyvy: - - c » r w

L W Ó W

Pragniecie wyleczyć sle z R EUM ATYZM U i t  O D A 'T Y
Rwące, kłujące bóla w  członkach, stawa ah-, obrzm iałe miejsca, in iek u tił*

•ione rę c » i nogi, kurcze, kłucie, rwanie w  rozmaitych częściach ciała, nawet 
osłabienia wzroku występują często, Jako akutek cierpień reumatycznych 1 po- 
dsgryczoych, która w inny t y ć  usunięte, w  przeciwnym razie choroba wciął

p o s t ę p u j e

P r o p o n u j e
uleczającą rozpuszczającą kwas m oczowy kurację wodą mineralną, u. 
poprawia praemianę materii i zw iękzsa wydzieliny a więc żaden L.- 
zwany uniwersalny lub tsjny środek, leoz produkt, który dourocish. 

matka uatarą udsiala dla dobra cierpiącej ludzkości.

Kaideinu próba bezpłatnie
.Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie zupełnie pratig j franco próbę vn ;t 
% objaśnianiem za pośrednictwem moich we wszystkich krajach urządzonych 
składów 1 wówczas aaa i przekonacie się o nieszkodliwości środka te<,o 

•raz o jego szybklaj skuteczności. 17tWx

AuOUST m A r ZK I, B «rlin , W U n a n d a r f ,  Bruchsaterstrass* 5. — t id d iii fs c r .

llttĆWSZEDZIEl

i POTOKOL
yTSZTUCZ IW ROSUNNY 

TŁUSZCZ JADALNY
GWARANTOWANEJ CZYST03O  

BA R D ZO  EKONOMICZNY
j  aw ier A jA cm o> tłuszcz  r

poleca leż: O la ; rycynowy medycyn; i techniczny 
O lo j  lniany rafinowany > techniczny 
O laJ rzepakowy jadalny i tecJ niczny 
O la j  kokosowy techniczny 
Masło roślinne , t ’otokana“ (margaryna)

W i r C E N T Y  M C S 2 k C W S K I ,  K R A K Ó W
Mikołajski L. 32 —  Tolafony Nr. 241B, 4104

Główny zastępca I skład fabryczny 
- p. Akc. Fabryki Olejów : Tłuszczów Roślinnych 

J. D. P0I0KA bynowie, Będsia-MałobĄdś

15v7x

Maszyny do M o  nźywart
kupuje
zam ienia 
i sprzedaie

nowo otv.arty skład 
w Krakowie 

ZWIERZY NIECKA 6.

do R O C Z N E J  S Z K OŁ Y  
P r s y s p o s c  b i t n i e
1758 sse Kupleckiegc

rocznych ś Va rocznych 
Kursów hencKowych.

wHECshJES“ Jana Pilcha
W  KR# K . W IE, PLORiANSKA ł »

przyjmuje się codziennie od godziny 9—12 i 3—t  
S O Ł O T Y  W O LkE OD NAUKI.

Rok ze io lau ia  '912

Przetarg publiczny.
Dnia 4 lipca br. o godzinie 11-tej przedpołudu,em 

odbędzie się publiczny przetarg na dworcu towa
rowym w  Krakowie, brama I  części żelaznych po
zostałych po spaleniu masowem, Sprzedane będą 
okucia do drzw i i  okien gwoździe, postumenty ma* 
szyr do szycia, nadto kuźnia połowa i łańcuchy 
żelaźne.
18t b  Ekapoedycju Tow arow a w  Krakow i*.

SUCtZCWICE
O B O K  K R A K O W A

UflJsllDlsJUB J o le  liaiuane. • ś 1? * !*  M »n iS fcY " tw*--yW*
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okazji 10-lecia
„Nowego Dziennika"

ukaże sie w połowie lipca b . r. specjalny, okazały numer naszego pisma
w obięteści 40 stron druku i nakładzie 50.000 egzemplarzy

Jubileuszowy numer „Nowego Dziennika" zawierać będzie artykuły i prace najwybitniejszych uczonych 
i publicystów żydowskich, m. in. posła Dra Thona, Dra L. Reicha, A . Hartglasa, proŁ D ra M. Scuorra, 
prof. Dra M. Bałabana, Mateusza Miesesa, Dra M. Ringla, Dra F. Rotenstreicba, Dra J. Wurzla, 
Dr. A. Tartakowera, Dr. H. Lauterpachta itd., ponadto wywiady, materjały do powstania „Now. Dzień." itp.

Jubileuszowy numer „N ow ego Dziennika”  becfzie znamienite*, wydarzeniem w calfm świecle 
żydowskim 1 pozostanie trwałym dokumentem twórczości żydowskiej, nadaje sie przeto szczególnie

dla celów insei cyjnych.
Ogłoszenia przyjmuje Administracja „Now ego Dziennika”  w Krakowie, Orzeszkowej 7. Teł. 279.

KRONIKA

Wschód 
słońca 
3 m  19

LIPIIC

1

Niedziela 

13 Tamuz 5688

Zachód 
słońca 

21 m. 59

PO N IE D Z IA ŁK O W Y  NUM ER „NOWEGO 
DZIENJi IL A “

ukaże się jutro rano o zwykłej porze i zawierać 
będzie prócz ostatnich wiadomości telegraficz
nych i kronikarskich następujące artykuły. Ba
ron A lfred  Mond — Perspektywy przemysłu świa 
towego, Jakób Fauls —  Jakie stanowisko w. ni en 
zając rząd wobec wyborów  kahalnyeh, D. Adler 
  O egzaminach i egzaminatorach, dodatek tygo
dniowy „Lekarz domowy", dział sportowy z w y
nikami zawodów niedzielnych, nowelkę Henri Du 
vernois pt „Przebudzenie'* i td.

Baczność, lokatorzy jednopo
kojowych mieszkań!

Podwyżka czynszów z dniem 1 lipca br.

Od 1 lipca br. wchodzi w  życie podwyżka czyn
szów odnośnie do mieszkań jednopokojowych. Pod 
wyżka ta wynosi w  kwartale od 1/7 do 30/9 br. 
6 proc. czynszu pod law ow ego. Lokatorzy we wła 
snym . interesie zechcą się zgłaszać o wszelkie w  
tym kierunku iniOTmacje w aekrctarjacie Zrze
szenia Ochrony Lokatorów  przy ul. Podbrzezie 
1. 6 W godzinach urzędowych od 7—9 wiecz.

Obniżka cen pieczywa
W czoraj przedpołudniem odbyło się posiedze

nie miejskiej komisji do- badania cen pod pi :ewo 
dasictwem wiceprezydenta miasta Dra W ielgusa 
w  spraw ie obniżenia cen chleba. P o  wysłuchaniu 
opuiji komisji prezydjurr> miasta ustanowiło na
stępujące ceny maksymalne chleba oocząw&zy od 
dnia 2 lipca tj. od jutra- 1 kg chleba żytniego ja 
snego z 65 proc. przemiału w  detalu 66 groszy, 
1 k,;, chleba ciemnego z  85 proc. przemiału w  de
talu 58 gr, 1 kg chleba pszenno żytniego w  detalu 
(25 proc. mąki pszennej/ 73 gr,

—  KO M ITET L O K A L N Y  O RG ANIZAJC I SJOŃ 
SKLEJ W  KB AK0W IF. zw raca się do w szyst- 
Lich płatników podatku partyjnego, by przypada
jącą na nieb kwotę podatku partyjnego za mie
siąc lip iec przekazali do kasy Komitetu Lokalne
go  za pośrednictwem czeki)w PKO Nr. 407,466 
łub wpłacili bezpośrednio w  biurze K, L  przy ul. 
Stra-km 15, of., albo do rąk inkasenta zaopatrzo
nego w  odpowiednią legitymację.
—  REKTOREM  AKAD E M JI SZTUK P IĘ K N YC H  

W  KRAKOWIE na nadchodzący rok szkolny Wy

brany został w e czwartek prof. D r A  doli Szyszko 
Bohusz. Prorektorem  obrany został prof. Koustan 
ty  Laszczka.

—  K PT . O R LIŃ SK I P R Z Y B Y W A  N A  P O P IS Y  
LO TN IC ZE  DO K R A K O W A . W czoraj w ylądowa
ły  na lotnisku w  Rakowfcack eskadry m yśliw 
skie, przybyłe z Torunia i  W arszaw y na dzisiej
sze popisy. Równocześnie zapowiedział swój u- 
dział kpt. Orliński, który przybywa lotem z eska
drą myśliwską z Lidy. Wobec niezwykłego zain
teresowania popisami lotniczemi ogółu ludności 
jak i lotami pasażerskiemi, Komitet IjO P P  bedzie 
się starał zapewnić największą ilość środków lo 
komocji na Rakowice, które odchodzić będą dało 
od godz. 2 popoł. z placu św. Ducha. —  B.lety o- 
raz losy na loty pasażerskie będzie się sprzeda
wać na miejscu, w tym odIu r>ożądaiie jest, aby 
amałorowie • lotów  przybyli jaknŁ.jwaz“ śuiej na 
lotniś o.

—  58 W YPA D K Ó W  ODRY zanotował miejski 
urząd zdrowia w  Krakow ie w  uh. tygodniu. Epi- 
demja tej choroby trwa bezustannie już od paru 
miesięcy. Pozatem zanotowano 11 wypadków 
szkarlatyny, 5 wypadków błonicy, 4 kokluszu, 3 
ospy wieti-znej i 1 tyfusu brzusznego.

— Z M A R Ł  N AG LE  w  swojeni mieszkaniu] przy 
ulicy Szlak 1. 20, K aro l Majeran, robotnik. Zawe
zwany lekarz pogotowia ratunkowego stwierdził 
śm ierć wskutek udaru sen. ca.

— N A  GORĄCYM UCZYNKU . Aresztowano T o 
masza Dziewońskiego (lat 34) i Ludwika Salawę 
(la t 26) za systematyczne okradanie sklepu W o j
ciecha Biika przy ul. Kopernika 7, do którego po
siadali podrobiony klucz Obaj złodzieje zostali 
przy trzy man i w  sklepie Biika w  czasie kradzieży.

— ARESZTÓW  ANO Bronisława Schlana, zamie 
szkałego przy ul, Rakowickiej 25, za pobicie w  
czasie zabawy w  cLiiu 29 bm. Stanisława Żołędizia 
zam. przy ul. F ’orjańskiej 1. 55. O pobiciu tem 
donieśliśmy w  poprzednim numerze.

—  BEZR ADNOŚĆ P R Z Y  W YB O RZE  W ŁAŚC I
WEGO P R E P A R A T U  DLA USU NIĘC IA  P IE 
GÓW, 7 . posrod olbrzymiej ilości szumnie zachwa
lanych środków jest łatwo zrozumiałą. Na spe
cjalne wyróżnienie zasługują pochwalne opinje 
z w ielu =tron o  Dybkiem i  nieszkodliwem działa
niu; maści i  mydła Leschndtzera dla usunięcia pie
gów. Rezultaty pomyślne umożliwia skład prep i 
ratu, przedstawiający w/g dzisiejszego stanu w ie 
dzy kosmetycznej maksimum postępu i  doiuroci.
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KOMUNIKATY
—  N A D R A N TO R  CYPRES W  KR AK O W IE .

Dziś w niedzielę o  g. 7 wlecz, odprawi znany nad- 
kantar Cna im Cypres, bawiący w  przejaździe w  
Krakowie, nabożeństwo Minchamaariw w Stow. 
Rękodzielników przy ul. Podbrzezie 6.

—  PRZYSZŁOŚĆ HE A T I  D (Zielona 17). Dziś 
w  niedzielę wycieczka do Bielan. Zbiórka punkt 
o  godz. 2 30 popo. na Salwatorze. W  razie niepo
gody zebranie w  lokalu o  godz. 4 pop.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 36. 6. 1928. Zupełny zastój aa rynka 
elektów. Dolar slakwj.

Poczęwszyod dnia dakńejf zego przez lipiec i  
sierpień zarówno giełda warszawska, jak i  g ie ł- ' 
dy prowincjonalne będą w dnie sobotuiie nieczyn
ne Z tego powc iu  panował u nas w  c arotacŁr 
prywatnych na rynku akcyjnym zupełny zastój.

Na rynku walutowym tendencja słabsza dla do 
lara got., przy silnej podaży i  braku zaintereso
wania pod wpływem br 'no płynnej gotówki z lo 
towej. Dolar w K rakow ie 8.87 i  pół do &J8S i  jedna 
czwarta, czek* bank. 8D0—8Ś0 i  PÓL Pauk Pałsfc* 
bez zmiany j

Giełda wi« deAska
Wiedeń, 30. 6 PA T . Waluty i  dewizy: .(...n—ter- 

dam 285.54, Belgrad 12.47 i  siedem ósmych, Berta. 
189.37, Bruksela 99.C3, Budapeszt 1232L, j&śkarusot

2 i trzy ósme, Kopenhaga 189.90, Londyn M i t  
i  jedna czwarta, Madryt U6.Sfc>, Meajoł^n 37.27, 
N ow y Jork 708.55, Oslo 189.70, Paryż 27.84 i jedna 
czwarta, Praga 20.99 i  pół, Sof ja 5.102, Sztcndiołui
190.10, W arszawa 79.4s—79.76, Zurych 136.60, Ame 
rykańśkie 706.10, Duńskie 189, Niemieckie 169.10, 
Angielskie 34.50, Fra..ouskre 28.02, Holenderslac 
284.30, W łoskie 37.40, Jugosłowiańskie 12.47, N or
weskie 189, Polskie 79.36— 79.76, Rumuńskie 4228, 
Szwedzkie 189.40, Szwajcarskie 136 45, Hiszpańskie
116.10, Czeskie 20.9 i pół, W ęgierskie 123.45.

Papiery wartościowe: Renta majowa: 0.72, Ren
ta lutowa 0.715, Bankverein 26,9, Bodenkredit 114 
i  pół. Kreditanstalt 60.C5, Hipoteczny 89, Kompas 
0.88, Laenderbank 33.1, Merkury 22.8, Czerniowc* 
71, Północna 988, Austr. kod. państw. 26.1, Połu
dniowa 14, Goleszów 138, Cement 68, B rowary 
129, Alpiny 41.15, Berg und Huebte* 730, Rima 134 
i  jedna czwa-ta, Siersza 9.2, Fanto 10, Karpaty 29 
Galiaja 68.5, Nafta 37.51

Giełda zurychska
Zuryc-h, 30. 6 P A T . Paryż 20.38, Londyn 25.30, 

N ow y Jork 5.18.75, Belgja 72.47 i pół, W łochy 27.28 
Hiszpan ja 85.65, Holandja 209.05, Berlin 129.97 i 
pół, W iedeń 73.07 i poł, Sztokholm 13920, Oslo 
138.90, Kopenhaga 139, Sofja 3.74 i pól Praga 
15.37 i pół, W arszawa 58.15, Budapeszt 90.48 i  pół 
Białogród 9,13 i jedna osina, Ateny 6.77, Konstan 
tynopol 2.64 i  trzy czwarte, Bukareszt 3.18, HfiT 
singfars 13.07.

UDOGODNIENIA D L A  K L IJE N TÓ W  PR Z Y  
SUBSKRYPCJI PO Ż Y C Z K I INW ESTYCYJNEJ. 
4 proc. premjowa pożyczka inwestycyjna cieszy 
się .coraz większem powodzeniem tak, iż instytu
cje przyjmujące zapisy na obligacje z trudem roo 
gą podołać pracy z tem związanej. Dla udogod
nienia pubhieznosci uruchomiła PKO. dodatkową 
kasę przyjmującą zgłoszenia subskrypcyjne W g »-  
dzinacŁ popołudniowych od 3— 6.
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lin p rzedaż posezonowa zutua reioktja m
Ogromny wybór

ii) TURKEL i Sęółkę
III ULICA FLOI JANSluL L. 22

DLA ELEGANCKI EJ PANI.

Uffpifa sukien kitlowych, Ltóre jak uMuntir, słu- 
(yiy wszystkim zarówno, smiukłym jak tęgim, 
młodym i starszym paniom, przeszła bezpowrot
nie. Dziś kobieta chcąca się elegancko ubrać, mu
li mirf dużo gustu i dobrze się zastanowić nad 
tan, oo dla jer) typu będzie najodpowiedniejsze.

iW kroju i przybraniu, w  malerjałach nawet ty 
."eiąoe odmian. Wełna i ciężkie jedwabie nadadzą 
cię najlepiej na suknie wąskie o formach pro6tycli 
Na lekkie, jedwabne, p ó l je d w a b n e  i pseudo je d w a 
bne materjnły nadają się wszystkie fasony z ża
botami, faibanami, długiem! bokami, płisowane- 
mi tpodnicrkami i wielkieuni kloszami. Te su 
kieski z lekkich, jasnych materjałów, spowjają 
postać kobiecą uiby w lekki obłok nadając mło
dym osobom wygląd uroczego zjawiska.

Zwłaszcza do sukien popołudniowych zustoso- 
wuje się ten fantazyjne faso ay i jak najbarwniej
sze i najwzorzj stsze materjaiy.

Dlatego też nie wystarczy dziś trochę zręczno
ści na bo, by suknię zestawić, ale na to, by ttb, ć 
kobiety odpow iednio, trzeba posiadać znajomość 
kroju i dobrze poznać tajemnice tego, jakiemi 
szczegółami toalety podnieść lub. podkreślić na
leży zalety jakiejś postaci, lub jakim sposobuwieni 
nadać piękniejszego wyglądu przeciętnej lub w a
dliwej figurze. Ładne też są płaszcze wieczorowe, 
które uzupełniają te lekkie suknie. Czarna tafta 
i inne jedwabie czarne mają tu szerokie zastoso
wanie. Na naszej rycinie zamieszczamy płaszcz 
jedwabny, pięknie w  bufy marszczony, bardzo do
brze uwydatniający połyskłiwość jedwabiu.

Zwracamy uwagę naszych czytelniczek na no
wość którą przedstawia rycin* e). Jest to cieniut-

ka chusteczka batystowa oszyta Koronką, w  któ
rej dyskretnie ukrywa się puszeczka z pudrem 

Do lekkich tegorocznych sukien stosuje siię ró
żne i bardzo eleganckie torebki z jedwabiu spo
rządzone Rys. f )  przedstawia taką torebkę, zesta
wioną z jedwabiu białego i drugiego wzorzyste
go. Jedwab zahaftowany jest w  ładny w zór kwia- 

■ v, a zapięcie zdobi wyszycie z brylancików 
i innych imitowanych drogach kamienni. Róża, 
którą widzimy obok. usiana jest także brylanci
kami i ślicznie odbijać się będzie pr/y k a id łj w ie 
czorowej toalecie.

Do 10. roku delikatni skórę driecka pie
lęgnować na la ły  tagodnem i czystem

M Y D ŁEM  
DLA DZIECI NIVEA

Mniej fegodn* mydła mogą narazić 
delikatny na9kór»k i saszkodzić mu 
na zawsze* M ydło N ivea wyrabiane 
Jest według przepisów lekarskich 

umyślnie dU  delikat
nego ciała. Miękka 
Jego jak jedw ab piana 
wnika łagodnie w pory 
skóry, czyści ją  i u- 
mozliwia je j należyte 
ł zdrowa oddychanie

Cena zł 1.50

Opalisz się
jeśli przed kąpielą powietrzną czy słoneczną, przed w>j.?zdjm 
i wycienkt. nacierać się będziesz

KREMEM N IV F  A
Krem ten potęguje działanie promieni słonecznych 
i chroni zarunt prsed bo,, nr a nawet niebez

pieczną cgorzeł z, ą.
Pudelki po eł. c H >  c 73 1  40 i 2.00  

Tubki po »ł“t.3S i i ’,25

Tylko Krem Nive i zawiera euceryt i na t*fn 
polega niezrównana jejo skuteczność.

Prasa palestyńska o sprawo* 
zdaniu komisji J. A.

Jerozolima, 30 ii ŻAT . Dzienniki hebrajskie 
v  Eaieslynie poświęcają dłuższe artykuły spra 
■wozdaniu komisji Ag mc ii Żydowskiej. ,Da- 
v,at- krytykuje bardzo ostro sprawozdanie i 
uchwały wskazując, że członkowie komisji .aie 
ułożyii żadnego własnego systemu finansowe
go ; nie dn/ą żadnych widoków na nowe inwe 
stycje finansowe w Palestynie Szczególrie kiy  
tykowany jest punkt reaoluc ji, odrzucający 
kwucot jako formę ko'onuaeyzain<i j wykazu 
jący konieczność indywidualnej własności zie

mi- Uchwala ta oznacza zdaniem Dawani na 
ruszenie Keren Kajeimet. Organ robotniczy koń 1 
czy twierdzeniem, że Weizmanu popełnił ze 
sjonislycznego punktu widzem ogromny I ją d  
zgadzając się na sprawozdanie, które podważa 
podstawy narodowego i socjalnego systemu. 
Dzienniki niesocjabs yczne ,Dcar Hajom" i 
„Haarec“ zgadzają się ze spi awozdaniern Agon 
cji, podkreślając zmezenie uznania zdobyczy 
sjonistycznych i idealizmu sjomstyczr,, ge przez 
członków kom sfi- Dzienniki te podnoszą bez 

partyjność komisji. .Haarec" zaznacza, że 
uchwała o możności założenia 83,000 gospo
darstw rolnych powinna wywołać entuzjazm

co do możności rozwoju kraju. ..Haareę" koA- 
czy: Radość nasza byłaby jeszcze większa, gdy 
by sprawozdaniu temu towarzyszyło zapocząt
kowanie czynów finansowych. „,Dcar Hsjoit.'* 
uwazfi, iż wy star izn, żeby Agencja doała o po 
moc materjalną Palestyny, ho o pomar ducho 
wą i polityczną będą dbały organa sionbtycz
ne i «tąn. jiszuw.

* • a

Pary* 30. 6. ŻAT. Przybył tu Louis Marshall 
Odbędzie on konferencję z dyrekcją Tow. Ica 
co do kolonizacji żydowskiej w  Rosji, oraz z 
baronem Rotszyldem 1 zarządem palestyńskiej 
Ica w  sprawię kolonizacji żydowskiej w  F«de- 
styąie,
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Warszawa 30. 6. (N). Jak si ©dowiadujemy, 
w  wywiadzie, udzielonym przez marszałka Pił 
sudskiego prasie sanacyjnej, stwieraza on na 
wstępie, że zasięgał rady lekarzy, którzy mu 
oświadczyli, że jest zupełnie zdrów. Następnie 
marszałekPiłsudski streszcza swój dotychcza
sow i stosunek do Sejmu. —  Stwierdza on, że 
mógł z  poprzednim Sejmem rozprawić się ina
czej, a jednak poszedł po drodze legalnej. —  
W  dalszym ciągu Marszałek oświadcza, że pra 
ca w  charakterze prezesa Rady ministrów z 
cięgłem zajmowaniem się drobnostkami była 
dla niego zbyt uciążliwa. Zajmowanie się po
sadami dla różnych ludzi, załatwianie różnych

spraw bieżących, jak naprzykład zawieszenie 
postępowania karnego wobec urzędników i t. 
d. absorbowało zbyt wiele czasu. Pobyt w  Sej
mie był dla niego zbyt uciążliwy. Marszałek 
nie pojmuje, jak ludzie mogą uprawiać zawód 
n.eustannego mówienia. Wprawdzie mógł mar
szałek wobec stosunków w Sejmie pójść razem 
z Prezydentem i „oktrojować” konstytucję, —  
lecz nie uczynił tego i wobec tego musiał usta 
pić, będąc zawsze do dyspozycji Prezydenta 
na wypadek kryzysu. Marszałek zastrzegł so
bie tylko zajmowanie się wraz z ministrem 
spraw zagranicznych sprawami zagranicznemi.

\m w. lin
Prof. Weizmann konferuje z E. Rotszyldem i Leonem Biumem.

Paryż 30- 6. 2AT, Prezydent Weizmann, któ 
ry przybył tu z Londynu, wziął udział w  nad- 
zwyczajnem posiedzeniu komisji dla przygoto
wania pożyczki sjonistycznej. Posiedzenia tej 
komisji są poufne. Po przybyciu do Paryża od 
był on konferencję z Ldmundem Rotszyldem i

udzielił mu wyjaśnień o uchwałach komisji A- 
gencji Żydowskiej. Dr. Weizmann miał również 
rozmowę z przywódca socjalistycznym Leo
nem Biumem. Obecnie Dr. Weizmann wyjechał 
do Niemiec.

Warszawa 30. 6. lN). Dziś rano wybuchł po
żar w  prywatnej fabryce silników samoloto
wych i aparatów kontrolnych na Pradze. Mimo 
energicznej akcji straży pożarnej budynek fa
bryki spalił się doszczętnie, jak również kilka 
naście silników lotniczych. Straty są znaczne. 
Policja wszczęła śledztwo, celem wykrycia 
przyczyny pożaru.

Samolot wpadł nrfędzy pa- 
blicznosć

Paryż 30. 6. PAT. W  czasie uroczystości lo
tniczej w  Yincennes jeden z samolotów zapalił 
się w  powietrzu i upadł między publiczność. 
Ciało lotnika zostało zwęglone. 2 osoby odnio
sły rany.

Nowe przesilenie rządowe w Grecji
Przyszły premjer Veni_eIos w roli oskarżyciela.

Wiedeń 30. 6 PAT. Dzienniki donoszą z A- 
ten„ że z powodu zarzutów, które Venizelos w  
piśmie swojeni do ministra finansów Kafanda- 
risa poczynił przeciwko kierownictwu banku 
narodowego, zawiadomił Kafandaris premjera, 
że podaje się do dymisji. Premjer Zaimis zapo
wiedział prezydentowi republiki Konduriotiso-

wi,
nej
du,
we
nan
sję

przebywającemu obecnie na urlopie na jed- 
z wysp greckich, telegraficznie dymisję rzą 
prosząc go równocześnie o natychmiasto- 
przybycie do Aten. Ogólnie panuje przeko- 
ie, że Venizelos otrzyma od prezydenta mi- 
uiworzenia nowego gabinetu.

Na śladach samolotu Amundsena?
H arstad 30. 6. PAT. Zagadka pobytu Amund

sena zaczyna się powoli wyjaśniać. Kilku ry
baków z północnej Norwegji, którzy właśnie 
powrócili z połowu ryb z Morza Lodowatego, 
zakomunikowało dyrektorowi policji w  Ibestad, 
że widzieli samolot Amundsena dnia 18 czerw
ca na 60 mil morskich na południowy wschód 
od wysp Niedźwiedzich. Samolot leciał bardzo 
nisko w kierunku wybrzeża Szpitzbergu. Samo 
lotu należy szukać prawdopodobnie we fior
dach południowego wybrzeża Szpitzbergu.

Nohile wydał orędzie do ludu norweskiego, w 
którem wypowiada swój podziw dla Amundsena 
„Gdy dowiedziałem się o zniknięciu Amundsena 
— pisze Nobile — modliłem się do Boga i nadal 
się modlę, by mi pozwolił wkrótce zobaczyć i u- 
ścisnać Amundsena1'.

Podczas gdy Nobile modli się o Amundsena, ca 
ła Norwegja jest pełna niepokoju. O  ta lnie poszu
kiwania za Amundsenem okazały się bezskutecz- 
nenii. Na razie zastanowiono wszelkie poszukiwa 
nia, gdyż warunki atmosferyczne na nie nie po
zwalają. Oczekuje się przybycia nowych dwóch 
małych szwedzkich aeroplanów tego samego typu, 
którym udało się Lumdbergowi ocalić Nobilego.

W YPADEK W  TATRACH.

Zakopane 30. 6. (Kap.j. Wczoraj towarzy
stwo, złożone z 2 mężczyzn i 2 kobiet wracało 
z Giewontu zlewem Kirkora. Wskutek pośliz- 
gnieua się 19 letnia Marja Salomo.iówna spa
dła z 30-mctrowej wysokości; udało się jej za
trzymać na małym kamieniu nad olbrzymią 
przepaścią. —  Nieszczęśliwa turystka straciła 
przytomność i doznała dwóch ran na głcwie, 
oraz różnych lżejszych obrażeń. Pogotowie ra 
tunkowe przewiozło ją w  stanie ciężkim di 
szpitala w  Zakopanem

STRASZNY W YPADEK  KOLEJOWY.

Warszawą 30. 6. PAT. Dnia 29 czerwca w  
warszawskiej dyrekcji kolejowej między stacją 
Mińskiem Mazowieckim a Dęb3' Wielkie pociąg 
osobowy najechał na przejeżdżającą przez tor 
furmankę Skutkiem zderzenia furmanka zosta
ła doszczętnie rozbita, a 3 osoby, jadące nię, za
bite. Czwarta osoba ciężko ranna zmarda w  
drodze do szpitala w  Miłosnej. Konie ocalały.

i

MARSZALEK PILSLDSKL

PREMJER BARTEL*

2 OSTATNIEJ CHWILI

Mm. Sokal wobec niemieckiej 
propozycji rozbrojeniowej

Genewa 30. 6. PAT. Na posiedzeniu kom.te- 
tu dla^spraw bezpieczeństwa i rozjemstwa w  
czasie dyskusji nad raportem co do propozycji 
Nien„ec o środkach zapobiegających wojnie 
zabrał głos minister Sokal, zaznaczając, że rząd 
polski w  zasadzie odnosi się życzliv ie do pro- 
pozycyj niemeickich, jednakże wobec ogromu 
wagi i niezwykle skomplikowanego charakteru 
powyższego zagadnienia jest niezbędnem naj
dokładniejsze przedyskutowanie całkowitej 
sprawy w  komisji redakcyjnej bieżącej konfe
rencji. Potem dopiero zależnie od wyników 
będzie można ustalić, jaką formę powinno się 
nadać propozycjom niemiecKim, aby mogły być 
zrealizowane.

Warszawa 30. 6. (Sin.). Marszałek Piłsudski 
wyjechał dziś wieczorem do Gdyni na poświę
cenie statku „Jadwiga" i „Wanda".

Warszawa 30. 6. Sin. Dziś odbyło się posie
dzenie klubu parlamentarnego Z. L. N. Posta
nowiono zmienić nazwę klubu na „klub naro
dowy”.

Saint Etienne 30. 6. PAT. W  jednej z kopalń 
ua skutek wybuchu nastąpił pożar Liczba o- 
fiar dochodzi do 40. Większość otiar katastrofy 
stanowią robotnicy polscy i marksańczycy,
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ŻEGIESTÓW
willa „kolanka11

T O 3
poleca pokoje słoneczne 
•/ balkonami, z całodzien- 
neia utrzymaniem. — Mak 
czerwiec 20o/o taniej. Zgi. 
'I au D en fe ld , Żegiestów.

«

I i8 t B .i/aafcaBa

"11T3 ZSiiflPflliE * w s
„ B A L L A D A ”

pod zarządem
I i.W a re n h a u p ta  |

poleca pckoje slonecz- I  
ne z werandami. Ceny I  

c niskie kuchnia wykw. g

IY uskaw iec
W willi P a w iik o w ic s a
>ą pokoje z penają do Wy
najęcia. Kuchnia rytualna. 
Ceny umiarkowane. iw7

KRYNICA-ZDRÓJ. Pensjonaty Trzy  Róże I Vo- 
gel polecają pierwszorzędne pokoje słoneczne z we
randami. Telef. 19 i 17. Oaraże automobilowe. 1402x

ZAK O PAN E . Hotel, Pensjonat „Granit", obok 
cukierni P. Trzaski, luksusowo urządzony, zim
na i ciepła woda w  każdym pokoju, piękny ogród, 
weranda, taras. Kuchnia rytualna, smaczna i obfi
ta, poleca pokoje słoneczne. Ceny zniżone. Dla 
podróżujących znaczny opust. Zgłoszenia przyj
muje: E. Slatnberger. Hotel „Granit", Zakopane.

11245

M ALEJO W A AD  JORDANÓW. Komu zależy na 
spokojnym odpoczynku niechaj się udu do nowo 
wybudowanego „Pensjonatu Klapholza‘‘ . Pokoje 
sk»hec£h« 1 werandy. Kuchnia powszechnie znana, 
ściśle rytualna. Geny dla każdego przystępne.

333xX

K O LO NJA L E T N IA  dia młodzieży szkolnej w  
Jordanowie pod kierownictweon Leopolda Fiedle
ra. Wyjeżdża w  poniedziałek 2 lipca. Dodatkowe 
Zgłoszenia: póąjtek, sobota i  niedziela od 2 do 5. 
Kraków, Wąska 1. Od 2 Mipca na miejscu w  Jor
danowie. 1786x

DROBNE OGŁOSZENIA
za słowo 20 g r o n y , dla posiukałąerob pnray 10 groizy .

SAM ODZIELNA karespctodenitika i  stenotypistka 
polsko- niemiecka znająca bucłiałłerję z dotoremi 
Świadectwami i dłuższą praktyką, poszukiwana do 
w iększego przedsiębiorstwa handlowego. Zgłosze
nia pisemne w  języku polskim i  niemieckim z od
pisami świadectw pod „Samodzielna" do Biura 
Ogłoszeń Staktem, Rynek 8. 1789er

" SŁUCHACZ fiSocnoiJi ptoźaknje łekcyj w  Krako
wie na czas wakacyjny. Wynagrodzenie możliwe 
Na obiady łub kolacje. Zgctorouia pod „Rutynowa
ny pedagog" do Adm. N. Dziennika.

POSZUKUJ? chłopca do praktyki możliwie 
fe rAiończioiną szkołą handlową. Znoszenia pod 
(rProłctyikiainit do Adm. Nowego Dżaenmka 1797

i fflKHPEDJENT&Ę a działu galanteryjnego oraz 
CHŁOPCA do praktyki sklepowej prtyjmę od za
raz. E. Horowte, Seewska 11. 1795x

LOKALU frontowego w  okolicy dworca kolejo
wego Lubicz, Szpitalnej, Basztowej, poszukuję na- 
Hyctankisł poważna firma. Zgłoszenia pod „Po
ważna firma" do Adm. N. De. 4598

PRĘDKO
uskutecznisz działanie ra
chunkowe. posługując się 
samoliczącemi tabliczkami 
mnożenia, dzielenia itd. pt.

Szybki Rachmistrz
z przykładami uproszczon. 
działań rach. Cena 75 gr. 
W księg. i hatldl. papieru, 
ew. wysyła za nadesł. 1 Zł. 
R. Taubman, Kraków 9, 
Kazimierza W ielk-98/D. ass

Reklama 
dźwignia handlu

Mydłem
s e y r a ó ie m e m

m  rm firn  — ■

z drogich zamorskich tłuszczów rbśHHfiJfćH 
. ... . - - niMMgpi g ()faz i  aromatycznej francuskiej l a mery-' 

kańskiej żywicy — jest słynną mydle 
„Kołłontay t  malką”; jego przyjemny. 

zapach, oraz obfita glicerynowa plam.,' 
nadaje bllelifnie ten sam miły żapaeti. 

Mimo to mydło „Kołfońtay t  pralką" nie 
Jest drogie, Szkoda Wiec doprawdy wyda
wać pieniądze na coś innego. Dajcie le

niej, Sczanowne Panłe, zaoszczędzony 
' grosz swym dzieciom. A Jeżeli mydło 
„Kołłontay* Pante zadowoli, wówczas 

broszę wypróbować także doskonały ł 
; taniproszek mydlany „Boraxir (pod 

r:S  gwaranci® bez tlenu I chlorku),5 co Sza
nownym Pantom da znowu możność dal- 

«  Szego oszczędzania. Do namaczanla ,bie- 
łBzpyłuźywajcle zawsze „KolłontayA sodę 
ie b! psMtfY*"- y

■ kii

Zloty ■•dal na «  fitaw la w Katowicach 1M 7,
Zaitąpca na ne. Krakówt 8. GOLDSTEIN, Kraków, IAa«flAoka M . 

Zailętca na K ałepolikąi H. GLRICHER, Tarnów.

DO SK LE PU  biełiźniaoo- galanteryjnego pO- 
ti-zebna rutynowana, fachowa siła. Łgtosz. pod 
„zaraz 1“ do Adm. N o r ’  Dcien. 473g

B U CH ALTER  pocfcątktl^cy z ukońcasóną szkołą 
buch. poszukuje posady. Zgłoszenia do N. Dzien
nika pod „SJuócnsie wymaganie1'. 469g

STBNOT Y P lS T K A  poi. ntem. posańikiwana ha 
następstwo. Zgł. do N. DwienuAka pod „Stenotypist- 
ka“ . 467g

PuKOJ umeblowany, osobne wejście, frontowy 
do wynajęcia. Zgłoszenia pod „Swoboda" do Ad. 
Now. Dziennika. * 4&5g

STE N O TYP IS TK I rutynowanej z stenograf ją 
eolsko- niemiecką poszukuje Tow . Kontynentalne 
dia Handlu żelazem Kem  i Ska, Kraków, Potoc
kiego 8. 18041

O KAZJA ! W ózki z patenbowanemi kołami, z 
dwoma stalowemi dyszeli a nti i silną żelazną osią 
z jasionowego drzewa masywnie zbudowane, na
dające się na ręazrtie ara>z do zaprzągu koniem, 
dla fabryk cegielni dla gosipódarstw rolnych i  fa
brykantów Wody sodowej iitp. oglądać można K ra
kowska 6, w  podwórzu, zaś co do ceny wiadomość 
Miodowa 5, II. piętro. 234xx

PO TR ZE B N Y  chłopiec dó praktyki, branża ga
lanteryjna. JaLób Borsteto, Krakowska 6. 471g

PO SZU KU J? chłopca isor. z  lepazej rodziny do 
lat 14 do praktyki do „Handlu delikatesów**. Zg ło
szenia do Now  .Dhlenaika pod A. P. 465g

POKÓJ frontowy, elegancko lińieiblówahy 
z  komfortem dla solidnego urzędu ik a zaraz do 
najęcia. Grabie 0, I I  p. na lewo. A

 !_ _£ . ____

STENOGRAEJt polsko- niemieckiej szybko naj
doskonalej wyucza Sehdńgutówmi, Podbreeie 2.

462g

POSZUKUJĘ bezwzględnie uczciwej panny, pi
szącej na maszynie do biura z  dobrego domu. W y 
magana znajomość buchalterji. O ferly do Krako
wa, Skrytką 79. 457g

F IR M A  Langer i Nadel, Biuró spedycyjne po
szukuje rutynowanej stenotypiśłki polsko- niutnić- 
ckiej na zastępstwo od 1. V II do 15. V III. Zg ło
szenia w biurze przy ul. ŚW. Gertrudy 27. 458g

R U TYN O W A N Y  buchalter- korespondent polsko 
niemiecki, piszący na ntaszynie z wieloletnią pra
ktyką poszukuje posady. Zgłoszenia pod „Steno
g ra f" do Admindstr. N. Dz. '161 g

K U P IĘ  płaszcza perski w  dobrym Stanie. Zg ło 
szenia z  ceną pod „Futro*1 t o  AdmoWlirtracji N. t t t  
 _____________________________    470g

W A ZN Ę  d l a  PR O W IN C JI! Tanim kosztem 
urząidza i wyucza zakład do plisowania 1 to frow a- 
aln sukien W ciągu dnia. Zgłoszehda do Biur fi 
ogłoszeń Scherera, Lw ów , Pasaż Hatłsihaha pod 
E gzystencja ". 178lx

CAPELINY i sftumpy datńskie we wszyśttóeh krF 
lerdch i w wifelkim wyborze poleca firmt Kalhiati 
TeitelBaiim, Kraków. Miodowa L. i3. 1608 a

DER E T Y  czeskie we wszystkich kolorach pole
ca firma Kalman Teitelbaum. ul Miodowa L  13,

Po przyjeździe z zagranicy dąiH
poiesflrti wi e l k i  wybór a 6 skifeh,

męskich, ot aż tM AtSH  pó cer cli bezwzględnie i: itkar.

H. Finka Kraków, Rynek gh 12

P O lłtó E B N A  P A N IE N K A  siła początkująca 
'Zgłoszeniu: F. Monderer, magaeyn obuwia, Flo- 
Jrjefeka 24. 472g

Na l. i II. łtijłotakó 
na domy w Karlinie
załaiwia pożyczki Bajkófźystflicj b§ź 
Wstępnych kosztów fcAUNfet,

Berlin, P ito z ic g cd łen s tra S se  95,
15748 te le fo n  P fa h b c r g  96-79.

▼ ? ? ? ? ? ? ? ▼ ? ▼ ▼ ▼

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia firanek, Podgórze, bl T ra ttii-  
tg 16 (przecznica Maleso Ryttkn). 373 X

KAPELINT i Sztumpy filcowe w e Wielkirt Wybo
rze, po cenach najtańszych, poleca firma M. Oletzer, 
Kraków, Grodzka 36. 1646 x

GRAMOFONY I PATEFONY tanio tm dogodnych
warunkacL Kraków, Szpitalna 4 (podwórzec). 940 x

P A R C E LA  535 sążni przy ul. Krakowskiej w  
Krakowie, obok nowo budującego Się fnosttl ha1 
tychmiast do sprzedania. Intormat-jl udziela: Mau1 
rycjr Becker, Kraków- Podgórze Krakusa 8, mię1 
dzy goto. 2—4 popoł. 4ó2g

LOKAL mniejszy w  podworcu do oddania: Wech- 
sler, Floriańska 25. i418x

POSZUKUJE SIĘ zdolnego podróżującego z 
branży sukiennej lub manufaktury na Małopolsikę 
tam  i  Śląsk. Zgtosz. pod „M.“ do Adm. Dz.‘*.

1785x

B ERETY czeskie we wszystkich kolorach pole
ca hurtownie i częściowo Józef Wurm, magazyn 
przyboróW sportowych Kraków, Szewska 9. 17131

MASZYNY do pisania używane kupujemy, pfaeąg 
od razu gotówką: Skład maszyh db szycia, KtakóW, 
Zwierzyniecka 6, 1280 x

KAŻDY Polak powinien pisać poprawnie (oriogfd- 
ficzhie); liczcie się więc listowhie polskiej pisbWBL 
Kursy biichalteryjhe prof. feekułowieźa. Warszawa, 
żótawia 42. — Żądajcie prospektów! tess*

B U C H ALTE R K I samodzielnej do prowadzenia 
ksiąg i korespondencji posz.ukuję. Zgłoszenia pod 
,jSamodKielna“ do Adm, N. Dfriennika. 450g

POMOCNICZA siła buchftlteryfna zaniCni posa
dę. Zgłoszenia do Administracji N. Dz. pod Pilna1*,

438JJ

R U TYN O W A N Y  korespondenl polsko- niemiec
ki (Żyd) poszukiwany. Zgłoszenia do Administra
cji pod „Rutynowany". 456g

KU C H N IA  urzędnicza na Wsi posZUkuje d© fik1 
tychrtliaśtówego Wśtąplendia gospodynl-kUChattó 
(izr.) Reflektuje Się tylko ńa pierwszorzędną sdłę. 
Zgłoszenia listowne: Manipulacja Leśna W GŁld- 
wiskach pocata Bęyd łowiec. 488?
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